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Kraj wielkich możliwości

Pierwsze zebranie jednej już Partii na kopalni „Biercr*
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WARSZAWA (Ar). Ob. Nichlewicz. stary palacz na kopalni „Bie
rut" w Jaworznie nie może nadążyć z wypisywaniem na liście obe
cności nazwisk przybywających górników: przez otwarte bowiem
drzwi świetlicy wchodzą coraz to nowe grupy robotników i już
przed godziną 14-tą, na którą przeznaczono początek zebrania —-

sala jest pełna.
Mimo, że zebranie obecne — zebranie zwołane dla dokonania wy

boru Komitetu Kopalnianego jest pierwszym na kopalni zebraniem
członków jednej już Partii — ob, Nichlewicz nie pyta nikogo o na
zwisko, zna wszystkich towarzyszy. I nie tylko ob. Nichlewicz. Szum,
jcki napełnia świetlicę przed rozpoczęciem zebrania, krzyżujące się
rozmowy, wykrzykniki, świadczą, że wszyscy między sobą znają się
doskonale. „A jakże może być iniczef — objaśnia siedzący obok

doświadczony górnik — ob. Banasik

wspólne prace, wspólne troski,

TE WSPÓLNE OSIĄGNIĘCIA
— to zorganizowanie już przed
rok'em wspólnych I---- i.,

partyjnych, to

współza wodnictwa
wreszcie walka o

wspólnie powziętych
przedkongresowych. Już

kursów
wzmożenie

pracy, to

wykonanie
zobowiązań

,________ . ... w dniu 29
listopada wysiłek górników kopalni
„Bierut" dał wspaniały rezultat —

konato^a wykonała roczny plan wy
dobycia węgla. Na zebraniu kół par
tyjnych postanowiono wówczas wy
dobyć dodatkowo 50 tyś. ton węgla
ćó ’rońca roku. I znów wspólny wy
siłek górników i personelu technicz
nego kopalni pozwolił na zrealizo
wany? nowego zobowiązania. ...STA
RALIŚMY SIĘ ZE WSZYSTKICH
SIL — dodaie jeszcze ob. Banasik —

WSZYSCY CZŁONKOWIE PARTII
BRALI UDZIAŁ WE WSPÓŁZA
WODNICTWIE".

Rozglądając Się po sali widzi się, że
ci ludzto unr°’.i „starać się ze wszy
stkich sił". Na świetlicowych sto
łach, otoczonych siedzącymi na ław.
kach górnikami, spoczywają ich
mocne, spracowane dłonie. Ale do

wykonana powziętych zobowiązań,
do poprawiania z każdym dniem
sprawności kopalni potrzebna była
rre tylko praca silnych górniczych
dłoni, potrzebny był również — a

może przede wszystkim — zapał i
świadomość celu swej pracy j jej
rezultatów. A tego górnikom kopal
ni „Bierut" nie brak.

Zebrani dokonali wyboru komite
tu kopalnianego. Uwaga zebranych
nadal nie osłabła, mimo późnej już

Nota Polski
do Sojuszniczej Rady
Kontroli w Austrii

W związku z decyzją ańreryfcaft-
sfcich władz okupacyjnych w Austrii
wstrzymania od 19. I. 1949 r. przyj-
mowa®.: a wniosków w sprawie rewin
dykacji mienia polskiego znajdujące
go sie w ich etefie, misja polityczna
R. P. vr 'Wiedniu wystosowała netę do
Sojuszniczej Rady KonftroCi w Aus*.ri*.
W nociie przeftrtawtóełstwo potekie
protestując iprneclw temu zarządzeniu,
stwierdza ieao bezpodstawność praw
ną oraz prosi Radę Sojustatóczą o je
go cofnięcie.

Cay Vinson

pojedzie do IRoshunj?
1CNDYN (P). Nowojorski korespon

dent daieonika „Daily Mali" notuje
pogłoskę, obiegającą znowu amery
kańskie koła poKilyczne, jakoby pre
zydent Trum-an zamieszał pomimo
wszystko wysłać swego doradcę Vin-
aom* do Mostowy. Vinson miałby się
udać w osobistej „misji. pokojowej"
TjtKuam do generalissimusa Stalina.

przecież nie od dziś mamy
wspólne osiągnięcia".

pory; nikt nie spieszył się z odda
niem swej kartki wyborczej. Z na
mysłem i powoi-; wypełniano kartki

„Wuj Sam" zagarnął łakocie małego kuzynka

elgia bez energii
atomowej

BRUKSELA. Na zapytanie dziennikarza belgijskiego, dotyczące spraw na
bycia przez Francie uranu w Kongu Belgijskim, profesor Joliot-Curie, twór
ca pierwszego stosu atomowego, udzielił następu|ące| odpowiedzi; „Jest wą
tpliwe, byśmy w obecnych warunkach mogli otrzymać uran z Konga Bel
gijskiego. Jesteśmy jednak gotowi rozpocząć Pertraktacje z rządem belgij
skim w sprawie dostaw uranu dla Francji".

Komentując oświadczenie prof. Ju-
liot-Curie, brukselski dziennik „Pour-
guoi-pas" pisze m. in.: „Wszyscy w

Belgia wiedzą o tym, że cała produk
cja uranu z Konga Belgijskiego jeet
dostarczana Stanom Zjednoczonym na

podstawie układu z czasu ostatniej
wojny. Układ ten, który dotyczy wy
łącznie produkcji uranu wygasa z

dniem podpisania traktatu pokojowe
go. Dotychczas — jak wiadomo —

traktat nie został jeszcze podpisany.
Uran belgijski jest więc w dalszym
ciągu kierowany do USA.

Czy ta szkodliwa dla interesów
Belgii sytuacja długo jeszcze potrwa?
—- zapytuje ,,Pourquoi-paiS“, Nie tw
bowiem powodu — dodaje dziennik
— aby Belgia, która, posiada najbo
gatsze złoża uranu na świec:® i licz
nych uczonych, miała być pozbawio
na prawa do prowadzenia badań nad

energia atomowa- Zagadnienie to —

stwierdza „Pourguoi-pas’' — ma tym
większe znaczenie dla Belgii, że wo
bec zmniejszania się zapasów w ko
palniach belgijskich, Belgia znajdzie
się wkrótce wobec problemu zużytko.

o-

no-

Cudowna maszyna
pracuje
za 80 górników

MOSKWA. Dokonane zostały
statnie próby techniczne nad
wym wynalazkiem radzieckim
kombajnu węglowego o wielkiej
mocy. Ta nowa maszyna została
skonstruowana przez grupę inżynie
rów radzieckich. Zastępuje ona 80
górników i wykonuje bardzo skom
plikowane czynności. Stalowe zęby
tej maszyny wrzynają się w pokła
dy węgla i rozrywają je. Przy po
mocy specjalnych tarcz węgiel bez
pomocy rąk ludzkich dostaje się na

ruchomą płaszczyznę, bezpośrednio
docierając do mechanizmu dźwigo
wego, podnoszącego węgiel na po
wierzchnię ziemi.

Doświadczenia przeprowadzone z

nową maszyną wykazały, że jej wy
dajność przekracza wszystkie do
tychczas istniejące na świecie a-

nądzenia w tej dziedzinie.

wyborcze. Ob. Nichlewicz wypisu
jąc na swej kartce nazwiska zgło
szonych kandydatów, namyśla się
nad każdym nazwiskiem, a potem
energicznym kiwnięciem głowy po
twierdza dokowany w myśl} wybór.
Mówi półgłosem do sąsiada: — „Tak,
Koczur będzie umiał nami kierować.
Banasikowi też można w zupełności
zaufać". A sąsiad dodaje: — ..Prze
cież znamy ich wszystkich: wiedzie
liśmy. kogo podać na kandydata"*.

PO ODCZYTANIU LISTY 15 wy
branych członków komitetu, gór

nicy kopalni ..Bierut* rozchodzą się.
Jeszcze na . wąskich schodach rozle
gają się głośne rozmowy. — ..Wy
braliśmy dobry komitet — wszyscy
członkowie — to górnicy, robotn-cy.
to najlepsi członkowie nasasj Par
tii".

wania do celów przemysłowych ener
gii atomowej. Premier Spaak — pod
kreśla dziennik — powinien wywrzeć
nacisk w, USA. aby rząd amerykań
ski odstąpił Francji kilka ton uranu

belgijskiego, co pozwoliłoby uczonym
belgijskim wespół z grupą fizyków
francuskich poświęcić się badaniom
nad energią atomową.

Znając wszakże zaborcze apetyty
USA w tym względzie — trudno spo
dziewać się, aby jakakolwiek inter
wencja odniosła skutek. „Wuj Sam",
przekonawszy się dobitnie, że „ta
jemnica" atomowa przestała być ta
jemnicą — na pewno będzie sie sta
rał opóźnić proces dalszych badań li
czonych francuskich i belgijskich.

Zbrodniarze hitlerowcy
w służbie brytyjskiej

PRAGA (P). Agencja Telepress do
nosi o uzyskaniu informacji na temat

funkcjonowania „hitlerowskiej link

kolejowej'', którą przewozi się na bli
ski i daleki Wschód byłych żołnierzy
hitlerowskich jak i internowanych
niemieckich zbrodniarzy wojennych.

Wyjeżdżają oni z, Niemiec, po u-

przednim zarejestrowaniu się do spe
cjalnych oddziałów kolonialnych, po
zostających pod dowództwem brytyj
skim. francuskim lub holenderskim.

Katastrofa Jachtu

amerykaśsbiego
u wfferzeż^ Hiszpanii

PARYŻ. Jacht amerykański, który
podążał z portu norweskiego Vigo na

Wyspy Kanaryjskie i do Wenezueli,
zatonął 31 grudnia w pobliżu wyspy
hiszpańskiej Corbeiro. Spośród 18

pasażerów narodowości . norweskiej,
znajdujących się na pokładzie statku,
uratowała się tylko ISJetaia dziew,
czyni*,

Afryka jest bezsprzecznie jednym z terenów, najbardziej obfitujących we

wszelkiego rodzaju bogactwa naturalne; od złota i diamentów począwszy,
na „atomowym'1 uranie skończywszy. Nic więc dziwnego , te na ten „kraj
wielkich możliwości" coraz częściej zwraca się ostatnio uwaga całego świata

Ponad 70 milionów
ton węgla wfdobfto

w r. 1948
KATOWICE (PAP.) Według osta

tnich danych Centralnego Zarządu
Przemysłu Węglowego, kopalnie pol
skie wydobyły w r. 1948 70,259.712
ton węgla kamiennego, uzyskując
nadwyżkę 2.759.642 tony ponad i-
lość, przewidzianą państwowym
planem produkcyjnym, t. m, 104,1
proc, planu rocznego.

Tym samym przekroczony został

po raz pierwszy przedwojenny po
ziom wydobycia wszystkich kopalń
węgla, wchodzących obecnie w

skład polskiego przemysłu węglo
wego.

W tym samym okresie wydobycie
węgla brunatnego wyniosło 5,017.900
ton, tj. 119,5 proc, planu rocznego.

Wojenne samoloty
greckie
nad Albanią

SOFIA. Albańska agencja telegra,
ficzna donosi, że w ciągu grudnia sa
moloty greckie 14 razy przelatywały
nad okręgami p°łudniowe| Albanii.

24 grudnia żołnierze greccy ostrze,
liwali z dział terytorium albańskie na

odcinku Vidohove.

Kilka miliardów franhóur

wzięli ministrowie

„na lewo"
PARYŻ. Francuskie • Zgromadzenie

Narodowe jednogłośnie wezwało rząd
do wyłonienia komisji, celem zbada
nia nadużyć w kilku ministerstwach,
ujawnionych w sprawozdaniu izby
kontroli oraz pociągnięcia winnych
do odpowiedzialności. Nadużycia te

sięgają kilku miliardów franków.
Sprawozdanie izby kontroli stwier

dza m in., że nadużyć i pewnych
„nieścisłości" dopuszczono się w mi
nisterstwie spraw wewnętrznych, mi
nisterstwie obrony narodowej, mini,
steretwie odbudowy, oświaty i rolnic
twa. Jest rzeczą charakterystyczną, że
— jak podkreśla sprawozdanie — mi
nisterstwo spraw wewnętrznych usi
łowało zatuszować nadużycia, popeł.
nione przez i ego urzędników.

Sprawozdanie oskarża niek’óre

departamenty o trwonienie pienię
dzy publicznych na zakup mebli dla
ministrów i ich najbliższych współ
pracowników, o rekwirowanie przez
poszczególne ministerstwa — rzeko
mo dla celów wojskowych — ol
brzymich ilości nanojów alkoholo
wych. win, aperitifów itp.

Sprawozdanie zwraca również u-

wagę na trwonienie pieniędzy pu
blicznych na „cele reprezentacyjne",
podając m. in. że ministerstwo o-

brony narodowej posiada 3.700 aut,
a ministerstwo odbudowy 760.

Paryż bez budżetu
na rok 1949

Rada miejska Paryża zamitoęła se
sję na rok 1948, nie uchwaliwszy bu
dżetu na rok bieżący. V/ dziejach tej
rady jest to wypadek bez precedensu.

Należy nadmienić, że w ięksac^ć ra.

dy składa się a g-aułlistów.

Nowe pogwałcenie
Poczdamu

JAK WIADOMO konferencja
sześciu państw bloku zachodnie

go, obradująca w Londynie, wy
dała specjalny komunikat w

sprawie osiągniętego „porozumie
nia" odnośnie Zagłębia Ruhry.

O zasadniczych aspektach tego
. politycznego skandalu mówi ob
szerny artykuł na str 3-ej na
szego pisma; na tym miejscu o-

mówimy jedynie pewien fakt,
najbardziej znamienny — fakt, że

„porozumienie" to jest kolejnym
pogwałceniem uchwał poczdam
skich, świadczącym o złej woli i
nieuczciwości politycznej mo
carstw zachodnich.

Już, samo zwołanie podobnej
konferencji jest niezgodne z ukła
dem poczdamskim, w myśl któ
rego kwestie, dotyczące Niemiec

podlegają decyzji 4-rech mo
carstw:; ZSRR, USA, Anglii i

Francji! Sprzeczne śą również w

■większości poszczególne punkty
„porozumienia" 1

OKREŚLENIE GRANIC Zagłę
bia Ruhry, zawarte w aneksie

, do projektu statutu potwierdza
przypuszczenia, że chodzi tu o plan
stworzenia samodzielnego „pań
stwa Ruhry** pod egidą USA.
Przez to oderwanie serca gosoo-
darki niemieckiej od reszty Nie
miec. gwałcona jest zasada pocz
damska traktowania Niemiec ja
ko całości. Depce się podstawy
Poczdamu, które odrzucają rozpa
trywanie poszczególnych zagad
nień w odosobnieniu, abstrahując
od całego problemu Niemiec. Za
miast przekazania nrzenwsłu Za
głębia Ruhry na- własność naro
dowi niemieckiemu oraz ustano
wienia na określony przec!ąg cza
su czterostronnej kontroli nad

produkcją j rozdziałem węgla, ko
ksu i stali Zagłębia Ruhry. Stany
Zjednoczone i W. Brytana ujmu
ją całość przemysłu Zagłębia Ruh
ry w swoje ręce w celu stworze
nia ogniska nowej agresji nienrec-
kiej — co nie da się pogodzić z

interesami pokoju i bezpieczeń
stwa, a przede wszystkim z inte
resami Francji, (j)

Komuniści holenderscy
występują przeciw wojnie
w Indonezji

Według ostatnich wiadomości pa
terenie walk w Indonezji obserwuje
się ożywioną działalność .indonezyj
skich oddziałów partyzanckich, które
na tyłach wroga niszczą urządzenia
komunikacyjne, magazyny broni itp.

. W Holandii cpipóa ludzi postępo
wych potępia ten awanturniczy krok
rządu holenderskiego. Wyrazem tego
było ostatnio manifestacyjne wystąpie
nie hblendertsŁiei partii komunistycz
nej, jgnzetfwko wojnie w Indonezji.

Ambasador Bedell Smith

podał się do dymisji
Po rozmowie a prezydentem Tru-

menem -ambasador USA w Motskwie,
Bedell Smith oświadczył dziennika
rzom, że złożył na ręce pcerydemeta r«=

.a® swego stanówka, -
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Zmiana nazwisk
do końca 49 r.

WARSZAWA. Poseł Dura złożył w

Sejmitł sprawozdanie Komisji Ad
ministracyjnej i Bezpieazeńsfkra
Publicznego oraz Ziem Odzyskanych
o rządowym projekcie ustawy o

zmianie dekretu z dnia 10 listopada
.1945 r. o zmianie i ustalaniu imion
i nazwisk.

Zmiana dotyczy Jedynie przedłu
żenia do dnia 31. XII. 1949 r. termi
nu składania podań o zmianę i usta
lenie imion i nazwisk. Wymieniony
dekret odnosi się do osób, które od
wnześnia 1939 r. do maja 1945 r. w

walce z okupantem w wojsku, w

pracy konspiracyjnej lub w celu
chronienia się przed prześladowania
mi ze strony faszystowskiego oku
panta przybrali inne nazwiska. Pro
jekt ustawy został w drugim, a na
stępnie w trzecim czytaniu uchwa
lony. i,l, . i;. ,i i l

Zamiast modlić się
—handlowali walutami

RZESZÓW. Powiatowa Komenda
MO w Mielcu wykryła, iż ksiądz Jan
Kie od dłuższego czasu trudnił się
handlem obcą walutą dobrawszy so
bie jako wspólników paru miejsco
wych księży. Ks. Józef Gajek, pro-,
boszcz z Borowej, dokonał np. trans
akcji na 280 dolarów. W aferę do
larową wmieszany jest również ks.
Feliks Podgómiak oraz ks. Henryk
Pyrych — katecheta gromady Pa
dew, który kazał sobie płacić w do
larach za usługi kościelne, po czym
handlował obcymi ■walutami.

Sprawa została przekazana Dele
gaturze Komisji Specjalnej w Rze
szowie. ■■

Coraz więcej, coraz szybciej
’łŁz«ontowto»:
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Przewóz towarów kolejami, na drogach wodnych, samochodami i sa
molotami przewidziany w Planie Trzyletnim, przewiduje wzrost ogólny
o blisko 5O'\ Przewozy towarowe PKP obejmują całowagonowe i drob
nicowe przesyłki handlowe, przesyłk i gospodarcze, tranzyt oraz inne dro
bne przesyłki. Samochodowe przewozy towarowe przeprowadzają przed
siębiorstwa państwowe PKS, Przedsiębiorstwa komunalne 1 samochodo
we przedsiębiorstwa koncesjonowane. Na drogach wodnych tj. na Wiśle
i Cdrze oraz na przewozie morskim, przewóz towarowy obejmuje prze
de wszystkim ładunek węgla, koksu i rudy. Inne transporty zarówno ma
sowe jak i drobnicowe znajdują się na dalszym planie. W komunikacji
samolotowej przewozi się głównie drobnicę.

Wykres pokazuje wzrost przewozu towarowego kolejami, na drogach
wodnych, samochodami i samolotami, przewidziane w Planie Trzyletnim.

........ "■■i'

200 ZŁ ZA ŚWIADECTWO
UBÓSTWA

Pewien akademik żali się, że za

świadectwo ubóstwa kazał mu Urząd
Gminny (nie podaje który to Urząd)
zapłacić aż dwieście złotych, co jest
dla jego studenckiej kieszeni zbyt
poważnym wydatkiem. Podzielamy
to zdanie i prosimy czynniki kompe
tentne o wyjaśnienie nam, czy i ja
kie opłaty pobiera się od świadectw
niezamożności, a nasz Korespondent
zechce nam podać nazwę tego urzę
du. — Ustawy o którą Paa zapytuje
—> nie ma dotąd.

CZY NIE MOŻNA BY CISZEJ!
Mieszkańcy domu położonego przy

ul. św. Gertrudy 16 żalą się na to, że
dozorca tej kamienicy urządza w no
cy po pijanemu awantury, rzuca me
blami, a dziecko jego woła o ratunek
dla bitej matki. Czasem występy pi
jackie odbywają cię także na ulicy,

Skuteczna walka z prątkami Kocha

Nie będzie wśród nas

chorych na gruźlicę
WARSZAWA. W grudniu ub r. w całym kraju odbyły się tzw. „Dni

przeciwgruźlicze". W związku z tym wiceminister zdrowia Jerzy Szta-
chelski udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym zobrazo
wał akcję zwalczania gruźlicy.

— Powszechnie wiadomo jest,
źe w wyniku ciężkiego położe
nia mas pracujących i bezrobo
cia w okresie przedwojennym,

a następnie w wyniku oku
pacji i zniszczeń wojennych —

gruźlica stała się jedną z naj
powszechniejszych i najbardziej
groźnych chorób w Polsce. Pro
simy o informacje, co już zro
biono dla zmiany tego stanu

— Władze Polski Ludowej — o-

świadcza wiceminister Sztachelski
— dokonały już poważnych osią
gnięć w zakresie walki z gruźlicą.
Jeśli przed wojną Polska rozporzą
dzała 8 tysiącami łóżek w sanato
riach szpitalnych dla chorych na

gruźlicę, to dziś rozporządzamy
16.626 łóżkami w szpitalach i sanato
riach. Przy zmniejszeniu liczby lud
ności w Polsce, obecnie wypada na

10 tys. mieszkańców ponad 7 łóżek,
podczas gdy przed wojną wypada
ło 1,7. Wzrost jest więc czterokro
tny. Kładę na to specjalny nacisk,
bowiem leczenie w sanatoriach i

szpitalach jest podstawowym wa
runkiem -wyleczenia chorego.

Zwiększyła się także ilość porad
ni przeciwgruźliczych z 436 przed
wojną do 599 obecnie. Z dnia na

dzień podnosi się poziom poradni.

wtedy poszkodowani są także dalsi
sąsiedzi. Na zrobioną mu uwagę Pan
dozorca odpowiedział w sposób arcy-
ordynamy i dodał: „ja jestem panem
i dozorcą tego domu i wolno mi ro
bić co mi się podoba.”

Uważamy, że owym dozorcą winna
cię zainteresować Milicja Obywatel
ska, a w całą sprawę winien także
wejrzeć właściciel, lub administrator
domu. (Ze względu na dobro lokato
rów nie podajemy nazwiska osoby,
która nam informację przesłała).

CO NA TO PODGÓRSKI
„CARITAS"!

„Caritas", jak to już sama jego na
zwa wskazuje, winien do swych bliź
nich, a w szczególności do ubogich
bliźnich, podchodzić ż miłością. Tak
jednak podobno nie jest w Caritasie
podgórskim, gdzie córce jednej a na
szych Czytelniczek karano zapłacić
xa zupę, mimo iż jest ona osobą biećU

Są one coraz pełniej i lepiej wypo
sażone. Zorganizowano — czego do
tąd nie było — wojewódzkie Cen
tralne Poradnie Przeciwgruźlicze.
Poradnie te najbardziej nowocze
śnie wyposażone kierują pracą po
radni niższego rzędu, kontrolują je
i koordynują ich działalność, pro
wadząc jednocześnie masowe bada
nia radiologiczne i masowe szcze
pienia przeciwgruźlicze.

— Na ogół najwyższy pro
cent zachorowań na gruźlicę wy
stępuje w skupiskach proleta
riatu miejskiego. Co zrobiono
w Polsce, aby uchronić robotni
ków przed gruźlicą?

— Wysiłki Ministerstwa Zdrowia
zmierzają do objęcia przede wszy
stkim opieką robotników w mia
stach 1 niezamożnych chłopów na

wsi. Powszechnie wiadomo, że

przed wojną sanatoria służyły prze
de wszystkim ludziom zamożnym.
Obecnie 80"/« pacjentów w sanato
riach przeciwgruźliczych stanowią
ubezpieczeni, a pozostałe 2O’/» miejsc
w dużym stopniu wykorzystują lu
dzie niezamożni, zwłaszcza chłopi,
za których koszty leczenia pokrywa
Skarb Państwa.

W ośrodkach miejskich wśród ro
botników poszczególnych zakła
dów pracy, wśród dzieci szkolnych
i nauczycielstwa prowadzone są
masowe badanie radiologiczne, a-

paratami rentgenowskimi, które
wykrywają gruźlicę. Szczególny jed
nak nacisk kładzie Ministerstwo
Zdrowia na akcję zapobiegawczą.

Prowadzimy akcje masowych
szczepień przeciwgruźliczych na tak
szeroką skalę, jak w żadnym z kra
jów europejskich i pozaeuropej
skich. Przede wszystkim zabezpie
czamy dzieci i młodzież. Łącznie ze

Światowa Organizacją Zdrowia
przy ONZ i zespołami: skandynaw
skim!,. duńskim i norweskim zbada
no już półtora miliona dzieci i mło
dzieży, do końca 1949 roku zbada
my tzw. próbą tuberkulinową ok
6 milionów dzieci i młodzieży. Oko
ło 2 milionów młodzieży obejmą
szczepienia przeciwgruźlicze.

Zarówno masowa akcja szczepień
przeciwgruźliczych, jak i masowe

badania nie były prowadzone w

Polsce przedwojennej.
— Jakie są ogólne wytyczne

społeczne i lekarskie dalszej
walki z gruźlicą?

Zwiększymy sieć poradni prze
ciwgruźliczych i powiążemy je z

siecią szoitali i sanatoriów. Główny
nacisk położony zostanie na podnie
sienie poziomu noradni przeciw
gruźliczych, niezależnie od zwię
kszenia ilości tych poradni, które
są podstawa całej akcji przeciw
gruźliczej. Jest to możliwe dzięki
zwiększeniu sum nrzeznaczonvch
nrzez państwo na walkę z gruź’icą.
Podczas, kiedy w 1947 roku wydat
kowano na ten cel 371 milionów zł,

ną. mającą chorego męża i sześcioro
dzieci. Następnego dnia wydano
wprawdzie obiad bezpłatnie, ale za to

zupa była już stara, skwaśniała i nie
nadająca się do jedzenia. W drugim
wypadku, osoba, wydająca obiady w

tym samym Caritasie, wypchnęła za

drzwi dziecko innej naszej Czytelni
czki i odmówiła mu wydania obiadu.
Szło tu także o dziecko biedne i pół-
sierotę. Nazwiska osoby wydającej
obiady i tak nięlitościwej dla biedne
go dziecka — na razie nie publikuje
my, czekamy za to na wyjaśnienia ze

strony podgórskiego oddziału „Cari
tasu".

ÓB. MARIAN zajmuje wraz z żoną
córką akademiczką i matką emerytką
dwa pokoje z kuchnią. Ktoś niezna
ny mu zrobił wniosek na to mieszka
nie, więc Ob. Marian czuje się tym
słusznie pokrzywdzony. Sądzimy, że
Urząd Obwodowy nie ma powodu ro
bić tajemnicy z nazwiska osoby, któ
ra wniosek taki złożyła, ale nie wi
dzimy podstawy do wszczęcia prze
ciw tej osobie jakichś kroków praw
nych, gdyż mogła ona działać na

podstawie błędnych, lub złośliwych
informacji. Pan ma pełne prawo do
swoich dwóch pokoi, a ludzie poszu
kujący pomieszczeń mieszkalnych
winni dopomóc władzom kwaterun
kowym i wskazywać wszystkie te

domy, w których jeszcze wypada
pięć osób na pięć pokoi i w których
jest jeszcze miejsce na nieużyteczne
salony. A mamy takie mieszkania
nawet w centrum naszego miasta.

w roku 1948 wydatkowano 700 mi
lionów, a suma preliminowana na

1949 rok wynosi półtora miliarda zł.
Ponadto. inne Ministerstwa i ZUS
rozporządzają na cele walki z gru
źlicą sumami przekraczającymi 4
miliardy zł.

Specjalną opieką otoczy Mini
sterstwo Zdrowia przodowników
pracy oraz robotników ciężkiego
przemysłu i górników. PONIEWAŻ
JEDNOCZEŚNIE ZABEZPIECZY

MY DZIECKO ROBOTNIKA I
DZIECKO CHŁOPA. DZIĘKI
SZCZEPIENIOM PRZECIWGRU
ŹLICZYM PRZED GROŹBĄ ZA
CHOROWANIA, JESTEŚMY PRZE
KONANI, ZE W NIEDŁUGIM CZA
SIE GRUŹLICA JAKO CHOROBA,
KTÓRA STANOWI ZAGROŻENIE
BIOLOGICZNE SPOŁECZEŃSTWA
POLSKIEGO, BĘDZIE CAŁKOWI
CIE OPANOWANA, A OKRES
BEZPOŚREDNIO POWOJENNY,
KIEDY STAN ZACHOROWAŃ BYŁ
BARDZO WYSOKI — NIGDY W
POLSCE SIĘ NIE POWTÓRZY —

kończy wicemin. zdrowia Jerzy
Sztachelski.

Cltcieli złamać
ducha opora

„Redaktorzy" gadzinóuiek uiarszauishich przed sądem
WARSZAWA (PAP). W pierw

szych dniach stycznia 1949 r. rozpo-
cznie się przed Sądem Okręgowym
w Warszawie proces 11-tu b. współ
pracowników warszawskiej prasy
okupacyjnej, wydawanej przez

Milion żarówek
WARSZAWA. W związku z prze

kroczeniem rocznego planu zaopa
trzenia w żarówki, Centrala Handlo. ;
wa Przemysłu Elektrotechnicznego
przeznaczyła dodatkowo do rozsprże.
dąży 900 tys. sztuk żarówek, z czego
połowę — dla wsi.

Rozprowadzeniem żarówek na za
sadach wolnorynkowych zajmuje się
80 powszechnych domów towaro
wych, 40 państwowych sklepów ele
ktrotechnicznych oraz liczne sklepy
spółdzielcze w miastach i na wsiach.

Aby poznać
tajemnicę gwiazd..,

TORUŃ. Profesor astrofizyki U-

niwersytetu Mikołaja Kopernika w

Toruniu, dr Iwanowska, udała Się
do obserwatorium Mc. Donald w

stanie Texas, w Stanach Zjednoczo
nych. Uczona polska w ciągu kilku
miesięcy będzie przeprowadzać ba
dania widmowe gwiazd. Zebrany
materiał w Mc. Donald Observatory
prof. Iwanowska opracuje po po
wrocie do kraju.

Wieża, w której mieszkał
i zmarł Kopernik

FROMBORK. W Muzeum Miko
łaja Kopernika we Fromborku trwa,
ją poważne prace konserwatorskie,
mające na celu przywrócenie temu

miejscu jego historycznego wyglądu.
Wieża, w której mieszkał i zmarł

Kopernik, zostanie zrekonstruowa
na. Na ostatnim piętrze zbudowany
będzie taras obserwacyjny.

W pomieszczeniu, znajdującym się
na najwyższym piętrze, wieży umie
szczone zostaną zrekonstruowane-
przyrządy pracy Kopernika oraz u-

rządzenia wnętrz z tego okresu. Na
niższe piętra przeniesie się z do
tychczasowego budynku Muzeum
zbiory ikonograficzne J zbiory dzieł
kopernikowskich.

Ostatnio wyburzono rudery, znaj
dujące się przy murach obronnych
fromborskiego zamku, odsłaniając
piękne gotyckie zabytkowe mury.

Roboty konserwatorskie zakoń
czone zostaną w lecie 1949 roku.

Już ukazały się w sprzedaży
oryginalne

Tabletki „ZUBERA"
żądać we wszystkich aptekach

2.600 ton tłuszczów
miesięcznie

WARSZAWA (PAP). Począwszy
od stycznia 1919 r. państwowy apa
rat handlowy rozszerzy znacznie do
tychczasowe rozmiary zaopatrywa
nia wolnego rynku w tłuszcze, co

wiąże się' z zapowiedzianą likwida
cją aprowizacji, reglamentowanej.

Miesięczna sprzedaż margaryny
wzrośnie do 1-500 ton. oleju jadal
nego — do 890 ton. Ponadto rynek
otrzymywać będzie ok. 200 ton ce
resu.

Dotychczas sprzedawano na wol
nym rynku nieznaczne ilości mar
garyny i ok. 100—150 ton oleju; ca
la zaś pozostała część produkcji
krajowej tych tłuszczów' oraz rim-
portowana margaryna kierowana
była na zaopatrzenie kartkowe.

Znaczne zwiększenie produkcji i
zbytu margaryny umożliwione jest
m. in. dzięki dokonanym zakupom
surowców tłuszczowych. a przede
wszystkim kopry.

Łodotemacz „Wilk"
zatonął

GDAŃSK. W porcie rzecznym W

Łożyskach pod Gdańskiem zatonął
w nurtach Wisły lodołamacz
„Wilk". Wszczęte dochodzenie ustali,
przyczynę zatonięcia. Prace nad
■wydobyciem lodołamacza są w toku.

Niemców w języku polskim. W pro
cesie tym zeznawać będzie ponad 59
świadków.

Na ławie oskarżonych zasiądą: Jó
zef Sierzputowski, Alfred Szklarski,
Władysław Leśniewski, Czesław Pu
dłowski, Tadeusz Trepanowski, Mie
czysław Kwiatkowski, Kazimierz
Augustowski, Jan Wolski, Ludwik
Ziemkiewicz, Kazimierz Mann i To
masz Pągowski.

Wyżej wymienionym zarzuca się
że w czasie okupacji w okresie od
jesieni 1939 roku, aż do dnia 1 sier
pnia 1944 r. a nawet do stycznia
1945 roku, brali udział w redagowa
niu czasopism niemieckich w języ
ku polskim, a mianowicie: dziennika
„Nowy Kurier Warszawski", tygo
dnika „7 . dni", miesięczników „Fa
la" i „Co miesiąc powieść" oraz w

prowadzeniu niemieckiej agencji
prasowej.

Wydawnictwa te w realizacji pla
nowej eksterminacji narodu polskie
go, były środkiem zmierzającym do
złamania jego ''postawy moralnej i
ducha oporu wobec okupanta. O-
skarżeni zamieszczali w wymienio
nych czasopismach swoje publika
cje i prace literackie, względnie
wykonywali funkcje redaktorów te
chnicznych.

Pierwsza szkoła
świecka
w Lublinie

LUBLIN. Dn. 31 grudnia ub. r. od
było się w Lublinie uroczyste prze
kazanie przez władze miejskie wy
kończonego budynku szkolnego
przeznaczonego na szkołę typu pod
stawowego licealnego, prowadzoną
przez RTPD. Jest to pierwsza szko
ła tego typu w okręgu lubelskim.
Na uroczystość przybyły m. in. de
legacje lubelskich zakładów pracy i

pracownicy, którzy dobrowolnymi
składkami przyczynili się do wy
kończenia odbudowy gmachu.

Prezydent miasta zapewnił zebra
nych, że władze miejskie w bieżą
cym roku przystąpią, do opracowa
nia projektu budowy dalszych szkół
RTPD w dzielnicach robotniczych.

Harcerze

badafą pomnik
BIAŁYSTOK. Harcerze białostoc

cy zobowiązali się uczcić zjednocze
nie polskiego ruchu robotniczego
przez wybudowanie w Ełku na Ma
zurach pomnika Michała Kajki, lu
dowego poety Ziemi Mazurskiej i
niezłomnego bojownika o jej pol
skość.

Harcerze złożyli już na ten cel
2.000 zł i wezwali do współzawodni
ctwa w zbiórce wszystkie drużyny
w Białostocczyźnie oraz Wojewódz
ki Zarząd Związku Młodzieży Pol
skiej w Białymstoku i Komenda
Chorągwi Olsztyńskiej,
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Zgodnie z komunikatem konferencji londyńskiej obradują*
cej prawie 2 miesiące nad protestami francuskimi w sprawie
Ruhry — to Zagłębie zostało de facto oddane pod zarząd spół
ki kapitalistycznej niemiecko? amerykańskiej.

Glosy prasy zachodniej każą przypuszczać, że decyzje lon
dyńskie nie zaspokoiły ani Francji, ani niemieckich szowini
stów. Słuszne stanowisko zajęli demokraci niemieccy, upatru
jąc w decyzjach londyńskich wypełnienie angielskiego poci
sku przeciw pokojowi materiałem z Ruhry.

D
ECYZJE TE SĄ przede wszy
stkim jawnym pogwałceniem
Poczdamu i innydh umów

międzynarodowych, gdyż de
cyzje zapadły jednostron
nie, poza ptecami ZSRR i

■pifistw wKdhodnidh przed® wszyst
kim zaimteresowanydh, by mi© pow
tórayła się agresja niemiecka, któ
rej arsenałem zbrojeniowym była za
wsze przecież Ruhra.

Francji zaś kazano w Londynie poł
knąć jeszcze jedną gorzką pigułkę.
Dla reakcyjnej kilki rządzącej Fran
cją zdaje się zrobiono tylko dwa u-

etępetwa — 1) że o kilka dni wstrzy
mano ogłoszenie komunikatu, by nie
utrudniać życia klice w czasie debat
w Zgromadzeniu Narodowym nad
budżetem; 2) że umowę w kwestii

Ruiny podzielono na część jawną i

tajną. Bez tego podziału, betz zataje
nia prawdy o właściwym przeinacze
niu Ruhry, żadesi rząd francuski nie

•ofczyma&y się ani jednej doby. Czy
tając megalomański komunikat,
wprost kilometrowy, łatwo jest zdać
sobie sprawę, że właściwie jest on

tylko wytłumaczeniem ■usprawiedli
wieniem komunikatu sprzed 2 mie
sięcy, w sprawi© którego Francja
wnksła protest. Jest on zarazem

punkt po punkcie odrzuiwni-yn za
strzeżeń francuskich.

ZASŁONY DYMNE

Brzefpraszasn, otulono obawy frań-
euskie zasłoną dymną w postaci pro

Prezenty noworoczne

Marshalla

Niemcom

jeflOtowanego urzędu kontrol (USA),
Anglia, Francja i Niemcy po 3 człon
ków, Benefluz 3 członków), który ma

jakoby działać także po zakończeniu

okupacji Niemiec. To taki mały cu
kierek po wypiciu wiadra piołunu. Bo
na każdym posiedzeniu takiego urzędu
Francja będzie delikwentem, któremu

zawiązuje się oczy i który musi wy
konać to, co proniemiecka większość
zadecyduje. Nic też dziwnego, że i ta
kiego załatwienia sprawy 6ą wybitnie
zadowoleni f Amerykanie i Anglicy.
Mając ha celu uzębienie arsenału Ru
hry z właściwą im impertynencją cie
szą się: urząd kontroli nie będzie or

ganem represyjnym! Rozdział głosów
w urzędzie kontrolnym uniemożliwi

Francji wpływ na przeprowadzenie
postulatów!... A „New York Times",
pśsząc o ważności Ruhry, wręcz wy
pomina Francuzom, że ich generało
wi© źle przygotowywali wojnę.

Z punktu logiki amerykańskiej
wszystko w porządku. Cóż za śmiesz
ne ciało taki urząd kontroli, skoro tie
obdarowano go sankcjami wobec prze
mysłowych rekinów. A tymi rekinami
będą kapitaliści niemieccy, bo umowa

londyńska nie anulowała sławnego
rozkazu gen. Clay'a nr. 75 o odda
niu przemysłu Ruhry byłym właścicie
lom -— Niemcom. Licencjonowana
przez Amerykanów niemiecka agencja
prasowa DENA usprawiedliwia uczu
cia przyjacielstwa wobec morderców,
tłumacząc że tytuły własności nie bę
dą dotyczyć „ważniejszych nazistów".
W każdym bądź razie procesy i inne
doświadczenia uczą, że w zrozumie
niu „prawa" amerykańskiego do „waż-
niejisEydh nazistów" nie należą czoło
wi armatorzy Hitlera — Krupp, Thys
sen, Schroeder, Stinnes i inna prze-
Stępcy wojenni.

RUHRA A WEHRMACHT

Powtarzam — Amerykanie są logi,
czni w swych obliczeniach, co już u.

widoczniło się w prasie podżegaczy,
gdy się komentuje zagadnienie Ruhry
i wyśmiewa los Francji. Generałowie

trancuscy nie potrafią przygotować
wojny. Potrafią to zrobić doświadczę,
ni magnaci zbrojeniowi niemieccy,
którzy nie są „ważniejszymi nazista,
mi..."

Tajny układ w sprawie Ruhry prze,
widuje stworzenie lokalnych sił
zbrojnych niemieckich celem „ochro,
ny" arsenału. I znów doświadczenie
uczy, jaki skład będzie tych sił zbrój,
nych. (Doświadczenia ze strażami
przemysłowymi, utworzonymi w Tri.
aoni z b. członków SS i SA). Amery.
kanie będą tworzyli trzon siły zbrój,
nej niemieckiej w Ruhrze. Logiczni
spekulanci amerykańscy decydowali
o losach Ruhry pod kątem widzenia
przyszłości bloku zachodniego. W

takiej konfiguracji Francja pójdzi

„Wesoły Sylwester11 dia Francuzów

Nowe podatki
dobijają szarego człowieka

PARYŻ. Zgromadzenie Narodowe obradowało w noc sylwestrową
nad rządowymi projektami finansowymi. Zgromadzenie uchwaliło: 1)
63 miliardy franków wojskowych kr edytów prowizorycznych na styczeń
l luty 1949 r. i 2) 880 miliardów fr anków kredytów cywilnych na rok
1949. Rządowy preliminarz budżetowy na rok 1949 został definitywnie
przyjęty 327 głosami przeciwko 244.

Przewiduje on m. in. 140 miliar
dów franków dodatkowych podat
ków oraz rozpisanie pożyczki tzw.

dobrowolnej, mającej przynieść
skarbowi państwa 100 miliardów
franków.

Ponadto Zgromadzenie Narodowe
postanowiło podnieść opłaty poczto
we i telegraficzne.

Dla utrzymania fikcji, że projekty
budżetowe uchwalono w 1948 roku,
kalendarz Zgromadzenia wykazuje
datę 31 grudnia 1948 r.

Wnocy z 1 na 2 stycznia Rada
Republiki uchwaliła z nieznacznymi
poprawkami 150 głosami przeciwko
23 głosom komunistów cywilne wy
datki budżetowe. Rada wypowie
działa się za wprowadzeniem w ży
cie reformy podatkowej dopiero od
1 marca 1949 r., podczas gdy rząd
domagał się wprowadzenia tej re
formy od 1 stycznia.

do ewentualnych awantur razem z

szowinistami niemieckimi i będzie
„bezpieczna", albo arsenał Ruhry
zwróci się przeciwko niej. Słowem. —

Ruhra to rewolwer w serce Francji.
Zresztą — tłumaczą Francuzom „na
zimno" Anglicy — cóż wy chcecie od
szowinistów niemieckich? Przecież to

patriotyzm... Każdy naród szczyci się
swoim patriotyzmem. Czyli — Frań,
cjo. daj się zabić w imię miłości do

agresora!
Historia uczy Francję, że agresja

niemiecka nie tylko kierowała się na

wschód, obierała także kierunek na

Paryż. Mimo to klika zdrajców rzą-
dzących w imieniu pana z Waszyng.
tonu i tym razem ugięła kolana.

FRANCJA — UBOGI SĄSIAD
PROTEGOWANYCH
NIEMIEC

Londyński® załatwienie sprawy
P nhry to nie tylko kwestia strategii.
Niebezpieczeństwo dla Francji za
czyna się przy kwestii produk
cji, produkcji stali przede wszyst
kim. W Londynie ustalono granicę
10.7 mil. ton rocznej produkcji stali
w Zagłębiu Ruhry. Jest to cyfra o

wiele wyższa, niż obecna realna mo.

Rząd w stanie rozkładu
HONG KONG, — Zgodnie z do

niesieniami z Nankinu, nowy rząd
Kuomintangu, na czele którego stoi
Dr Sun-Fo znajduje się już w sta
dium rozkładu i musi ulec „całkowi*
tej rekonstrukcji".

Trzy osobistości, które poprzednio
zapewniły Sun-Fo o swej gotowo
ści objęcia stanowisk w nowym ga
binecie, obecnie wycofały się. Na sta
nowisku ministra spraw zagranicz
nych również ma nastąpić zmiana.

Minister skarbu, Hsukan, zgłosił
rezygnację w związku z niemożnością
przeprowadzenia stabilizacji waluty
w Chinach.

*

HONGKONG (TeL). — Generał

Czang Czing Kw, najstarszy syn
Czang-Kai-Szeka, mianowany został

dowódcą oddziałów kuomintangow-
skich na Formozie. Na wyspie tej
znajdzie schronienie cały rząd gene
ralissimusa , kiedy okaże się, że bi
twa o Nankong wchodzi w rozstrzy
gającą fazę.

Strajkiem ostncgawczym

grozq górnicy
PARYŻ. Centrala organizacji

związkowych kategorycznie pro
testuje przeciwko rządowemu pro
jektowi ,,reorganizacji" przemysłu
znaćj onalizo wanego.

Krajowy komitet federacji zwią
zków zawodowych pracowników
elektryczności wypowiedział eię
przeciw projektowi rządowemu.
Nad wytworzoną sytuacją obrado
wała federacja górników CGT. —

'Związek Zawodowy górników v

publikował komunikat, w którym
zapowiada strajk ostrzegawczy.

Olbrzym osiadł
■a mieliźnie

Przygoda „Queen Mary"
PARYŻ. W nocy z 1 na 2 stycznia o.

siadł na mieliźnie olbrzymi transat
lantyk „Queen Mary", wkrótce P©
wypłynięciu z Cherbourga w drodze
do Nowego Jorku. Na pokładzie
znajdowało się przeszło 500 pasaże
rów. Wypadek ten nastąpił w odle
głości zaledwie 200 metrów od wio.
Ski rybackiej Quergueville. W nie
dzielę © godz. 10 rano transatlantyk
zdołał o własnych siłach zejść z mie
lizny i zawinął znów do Cher
bourga.

żliwość produkcji francuskiej. Zresz.

tą źródła paryskie wskazują, że cy.
fra 10.7 mil. ton produkcji stali zo
stała w 48 r. odnośnie Ruhry prze,
kroczona. Stal będzie przerabiana na

miejscu. Towary pojadą do sąsiadów.
Dzieje się to w tym samym czasie,
gdy import do Francji surowców o.

graniczą się z miesiąca na miesiąc
kosztem produkcji fabrykatów, a w

konsekwencji eksportu tychże. Utrzy.
manie eksportu na poziomie odbywa
się kosztem wzrostu wywozu surow
ców i półfabrykatów.

Przerabianie stali w Ruhrze aa

fabrykaty stwarza dodatkowego obok

amerykańskiego konkurenta dla prze,
mysłu francuskiego. W konsekwencji
nowe masy robotników francuskich
— na bruk! A ten fakt nie sprzyja
chyba długowieczności kliki reakcyj.
nej we Francji...
BEZ DEMOKRATYZACJI
NIE MA „DOBRYCH
NIEMCÓW"

Taki los spowodował dla Francji
i Beneluzu „plan Marshalla". Ten

„plan" był początkiem złego i począ.
tikiem komplikacji w życiu wewnę.

Itrznym państw zachodnio-europej.
skich.

Jeśli chodzi © Ruhrę, coraz więcej
głosów na Zachodzie przypomina u.

chwały konferencji warszawskiej 8
państw. Nie byłoby groźby dla po.
koju, gdyż uchwały wyraźnie mówi,
ły o rienazyfikacji i demokratyzacji
całych Niemiec. Nie byłoby pokrzyw,
dzeuia robotników niemieckich, któ.
rzy miast obiecanej w 45 i 46 nacjo
nalizacji przemysłu i perspektywy
współrządów przemyłem, otrzy
mali w podarunku noworoczny bat na

siebie.
Fanami Ruhry czują się tylko im.

perialiści amerykańscy i monopoliści
przemysłowi Niemiec!

WŁAD. MACHEJEK

Nowy Rok w Moskwie

Jest co jeść
icopodziujsać
MOSKWA. Z okazji Nowego Roku

Moskwa przybrała odświętny wy
gląd. Na licznych placach miasta za.

płonęły różnokolorowe światła na

pięknie przybranych olbrzymich

O Mickiewiczu
w Sejmie

Poseł Kruczkowski nakreślił syL
wetkę Mickiewicza, Jako najwię
kszego, obok Puszkina, poety Sio.

wiańszezyzny, przypominając, że

obaj wielcy poeci ugruntowali
swą serdeczną przyjaźń w marze,
niach o zjednoczeniu narodów w

jednej braterskiej rodzinie. Jeste.
śmy dziś — ciągnie mówca —

świadkami hołdu, składanego
wielkiemu poecie polskiemu przez
wszystkie ludy Słowiańszczyzny,
przez narody Związku Radzieckie,
go i krajów demokracji ludowej.
Szczególnie uroczyste obchody w

Moskwie i innych miastach ZSRR

są manifestacją głębokiego kultu
narodów tego wielkiego państwa
dla Mickiewicza. Świadectwem
lego kultu są poważne nakłady
tłumaczeń utworów naszego Wie.
szcza na liczne języki narodów
słowiańskich.

„Myśli nasze kierują się dziś
z głębokim hołdem ku cieniom je.
Cnego z największych ludzi, Ja
kich Polska wydała, ku cieniom
Adama Mickiewicza, genialnego
poety i żarliwego bojownika wol.
ności 1 postępu. Hołd ten dyktuje
nam Kie tylko pamięć głębokich

' wzruszeń, jakie czerpaliśmy wszy
scy z jego ksiąg, z lego poezji, ale
również pełna świadomość tego,

że myśl mickiewiczowska fest
cząstką nas samych, że my, współ,
cześni, twardą i uciążliwą, ale

pewną i nieodwołalną drogą
idziemy — ramię w ramie z woj.
nyml braterskimi narodami — ku

tym ogromnym celom, które On,
Adam Mickiewicz, wskazywał la.

ską niestrudzonego pielgrzyma
wolności i rozwiniętym sztanda
rem żołnierza Wiosny Ludów",

Na 30-Iecie BSRB

Strzec zdobyczy
Rewolucje,

jak źrenścy oka
Prasa radziecka ogłasza list

narodu białoruskiego do genera
lissimusa Stalina. List ten, któ
rego treść jednomyślnie przyjęto
na zebraniach robotników, cnło-
pów i inteligencji pracującej
Białoruskiej Republiki Radzie
ckiej, podkreśla chlubny bilans
Republiki za ubiegłych 30 lat.

W historycznym dla nas dniu
30-cia BSRR — piszą m. in. au
torzy listu — stwierdzamy z ca
łego serca, że nie ma dla nas

większego szczęścia, jak żyć i

pracować w kraju, kroczącym
pod sztandarem Łenina-Stalina.
Największym honorem jest być
obywatelem ZSRR i budować
komunizm jako pierwszy na

świecie.
Wnosząć wielki wkład do spra

wy rozgromienia napastników
faszystowskich w latach wojny
o wolność ojczyzny, Białoruska
Socjalistyczna Republika Rad
wkroczyła na arenę międzynaro
dową jako suwerenne państwo i
razem ze wszystkimi postępowy
mi siłami demokracji i socjali
zmu ze Związkiem Radzieckim
na czele walczy konsekwentnie o

trwały pokój demokratyczny i

bezpieczeństwo narodów. IV dniu
naszego święta — 30-lecia BSRR
— oświadczamy, że jak źrenicy
oka chronić będziemy zdobyczy
Wielkiej Rewolucji Listopado
wej, wzmacniać będziemy nieu
stannie potęgę gospodarczą i mi
litarną naszej wielkiej ojczyzny
—■ Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich, którego in
tegralną częścią była, jest i za
wsze będzie Białoruś Radziecka.
Naród białornski jeszcze bardziej
zewrze swe szeregi wokół partii
bolszewickiej, wokół genialnego
kontynuatora sprawy Lenina,
wielkiego i mądrego wodza Sta
lina.

choinkach. Do ostatniej chwili pa
nował niezwykły ruch w sklepach,
gdzie zakupowano prowianty i na
poję oraz tradycyjne podarki dla
krewnych i przyjaciół. Asortyment
towarów w sklepach byr ogromnie
urozmaicony, czyniąc zadość wszela
kim wymaganiom klientów. Zwraca
ła uwagę obfitość produktów żyw
nościowych na 30 rynkach stolicy
ZSRR. Okcło tysiąca kołchozów zao
patrzyło rynki w setki ton mięsa,
warzyw i owoców. W porównaniu z

rok'em ubiegłym ilość towarów na

rynkach moskiewskich przekroczyła
sześciokrotnie poziom roku ub'egłe-
go. podczas gdy ceny spadły dwa i
pół razy.

W licznych punktach miasta
odbyły się wielkie bale nowo
roczne, zorganizowano też spe
cjalne w’eczory w szkołach i
klubach dziecięcych. Na Sylwe.
stara zapełniły się sale 30 tea
trów, w których odbywały się
galowe przedstawienia.

W ostatnim dniu 1948 r, do
Moskwy nadeszło 100 tysięcy te
legramów noworocznych. Rok
1949 spotkano w Moskwie wna<-

stroju powszechnej radoścL

Bombowce

żydowskie
polecą na Kair,
jeśli Egipcjanie
sprowokują

LONDYN. Jak dowosi z Te8-

Avivu agencja Routera, w nie
dzielę o świcie ogłoszono tam a-

larm lotniczy. Stwierdzono bo*
wiem przelot samolotu egipskie
go. Rzecznik Izraela oświadczył,
że bombowce żydowskie zaataku
ją Kair i inne miasta egipskie,
gdyby miały powtórzyć się ataki

Egipcjan na terytorium Izraela po
za obrębem strefy działań wojen
nych.
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Wagrody dla studentów U. J.
za prace naukowe o roku 184S br-Arminnla

Dziś urodzeni są ambitni, niespo
kojni, mają skłonność do prowadze
nia życia pełnego przygód i ha
zardu.

P. IX M. przewiduje że...
4 stycznia 1949 r. na obszarze Polski
Południowej będzie zachmurzenie
zmienne z możliwością drobnych opa
dów śniegu z deszczem. Temperatura
dniem około 0 st C. nocą przymroz
ki. Wiatry umiarkowane, w górach
silne z kierunków zachodnich.

T^OWARZYSTWO Miłośników Hi-
-*• storii i Zabytków m. Krakowa,

pragnąc podnieść zainteresowanie stu
diującej młodzieży dla przeszłości
Krakowa w okresie Wiosny Ludów,
ogłosiło przed rokiem konkurs na

prace naukowe dla studentów kra
kowskich szkół wyższych.

Konkurs przyniósł korzystne rezul
taty w postaci szeregu prac nauko
wych podjętych przez młodzież szkół

wyższych. Po rozpatrzeniu ich, sąd
konkursowy złożony ze specjalistów
tej epoki nagrodził 3 prace.

Nagrodę I. w kwocie 35.000 otrzy
mat Juliusz Demel słuchacz U. J. za

prace pt. „Stosunki gospodarcze i

społeczne Krakowa w 1846*.

Nagrodę II w kwocie zł 15.000 —

przyznano Halinie Lipskiej słuchacz
ce U.J. za pracę pt. „Jan Schindler, o-

statni prezes Senatu Rzeczpospolitej
Krakowskiej".

Nagrodę III w kwocie zl 10.000 —

przyznano Janinie Prządównie słu-

chaczce U. J. za pracę „Uniwersytet
Krakowski w latach 1846—48“.

Jak sig dowiadujemy Towarzystwo
Miłośników Historii i Zabytków m.

Krakowa zamierza i w następnych la
tach nagradzać prace studentów po
święcone przeszłości Krakowa, (ol.)

38 kupców ukarano grzywnami

Ca, ądziz i kiedy
TEATRY

na dzień 5 stycpJs
Teatr Im. Słowackiego •— god®. 19; „Ssa

nocy letniej".
Teatr Stary (duża sala), go-dz. 19: ..Romans

z wodewilu*'; (mała sala), godz. 19.15:

„Wieczór Noworoczny".
Teatr Młodego Widza RTPD, godz. 19; „Syn

pułku".
Nowy Teatr Muzyczny TPZ.f godx. 19: „Rosę

Marie''.

Mimo nieustannych napomnień ze

strony władz j stosowania kar za spe
kulację. niektórzy kupcy krakowscy
nada] nie stosują się do przepisów
prawnych. Społeczna Komisja Kon
troli Cen zanotowała w ostatnim cza-

Komunikat
Wojewódzkiej Komisji Cennikowej

przy Wojewodzie Krakowskim
W&jewódzka Komisja Cennikowa przy Wo

j awodzie Krakowskim podaije wysokość cen

maksymalnych artykułów spożywczych pierw-
Naawa artykułu

szei potrzeby, obowiązujących ne terenie ce-

3

KINA
od wtorku 5 stycznia.

Apollo: „Sen o miłości" <—• godx 15.30, 17.30.

19.30 .

Gdańsk: „As wywiadu" — godz. 16, 13, 20.
Sztuka: „Guwernantka" godz. 15.30, 17.45, 20.

Świt: ,,Niecierpliwość serca'godz. 1 .5 .45.

18 20.15. ■
Uciecha: „Ekspres Moskwa — Ocean Spokoj

ny*’ — godz. 16, 18, 20.
Warszawa: „Iwan Groźny" — godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Sen o miłości" — godz. 16, 18, 20.
Wolność: „Monsieur la Souris" — godz. 16,

18. 20.
Kino ..Aktualnołci** w sali kina „Sztuka**!

Najnowsza Polska Kronika Filmowa —■Ta
try w zimie. W obronie pokoju i kutlury".
Godz. 12, 13, 14.

Kino Oświatowe, ul. Garncarska 1: Wyświetla
codziennie program aktualności lak wyżej

— godz 16 15, 17.45, 19.30. Poranki # nie
dzielę 11.30.

Mąka żytnia 97*/»

Mąka żytnia 82*/»
65’/t
z mąki
z mąki
z mąki

Mąka żytnia
Chleb żytni
Chleb żytni
Chleb żytni
Cukier

Olej rzepakowy rafinowajry (luzem)
Ol-e(j rzepakowy rafinowany (łącznie z butelką)
Olej rzepakowy rafinowany (łącznie z butelką)
Olej rzepakowy raiinowany (łącnnie z butelką)
Ser Ementalski i Groyer — gatunek 1
Ser Ementalski j Grcyez — gatunek 2
Ser Ementalski i Groyer — gatunek 3
_

- i■
i
i

i
i

. . i
Salami i Trapistów,
Salami i Trapistów,
Salami i Trapistów,

sw,

82*;.
6o’/«

WYSTAWY
Wystawa prac Piotra Michałowskiego —

Muzeum Narodowe, Sukiennice, codziennie
w godz, 10—14,

RADIO
na dzieft 4 stycznia (wtorek)

Godz. 7.00: Wiadomości dziennika poranne
go; 12.20: „Na swojską nutę*'; 12.45: Au
dycja dla wsi; 17.00: Koncert rozrywkowy
w wyk. orkiestry pod dyr. Arnolda Rez
lera; 17.45: Audycja Towarzystwa Żołnie
rza; 18.15: Utwory Franciszka Schuberta
i Roberta Schumanna; 18.50: ,,W 30 rocz
nicę powstania Republiki Białoruskiej”;
22.00: „Mozaika muzyczna"; 23.00: Osta
tnie wiadomości; 23.10: Muzyka taneczna

(płyty).

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
< f 2 ostatnie przedstawienia 4
<

’

„Cudownej lampy Aladyna" X
< > w Teatrze Lalki i Aktora T
i, „Groteska" odbędą się we X

<>czwartekdn. 6.I. 1949r. o ♦
J J godz. 17 i 19.30. We wtorek ♦
,>4iwśrodę5styczniateatrX
• * nieczynny z powodu generał- ♦
J[ nych prób. g

Komunikaty
ZARZĄD MIEJSKI LIGI KOBIET zajA iadómia,

że odprawa Kół Dzielnicowych i Fabrycznych
odbędzie się dnia 5 stycznia 1949 r., Ul.
Karmelicka 51, o godz. 18. Obetcność obowiąz
kowa.

ZARZĄD MIEJSKI LIGI KOBIET W KRA
KOWIE zawiadamia wszystkie członkinie Li
gi, że świetlica Ligi Kobiet czynna jest w

kóźdą niedzielę w godz. 15—17 . W najbliższą
niedzielę ciekawy program. Wstęp bezpłatny,
goście mile widziani,

ZARZĄD ZWIĄZKU DOZORC0W DOMO
WYCH zawiadamia swych członków, iż «

dniem 15. XII. 1948 r. mgr Mieczysław Po
lański przestał być doradcą prawnym Związ
ku. Za wszelkie sprawy czł. kierowane do

mgr Polańskiego — Związek nie bierze odpo
wiedzialności.

DYŻUR POŁOŻNICZY: dr Jadwiga Cze'

anewska. Rynek Główny 7, m. 9, teł. 579-90.
We wszystkich innych nagłych zachone-

niach w nocy należy wezwać lekarza dyżur,
nego z Ubezpieczalni — tel. 57Ó-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO;
Spółdzielnia Pracy „Dentystyka", ul. Krup
nicza 11 a, od 8—12. Wydawanie talonów na

sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK; Rynek Podgórski 13, Kra-

kovzska 19, Szczepański 1. Długa 66, Rako
wicka 12, Karmelicka 23, Kazimierza Wielkie
go 78, Kościuszki 18, Główna 344, Rynek Głó
wny 22.

Zginęła
Helena Kunińska, lał 59, nerwowa chora,

ubrana w zieloną sukienkę, zniszczcme caw>

ne palto, ciemną chusteczkę, szare skarpetki
i brązowe trepy. Wzrost średni, blondynka,
wlewy krótkie, oczy szaro-zielone.

Wyszła 1 stycznia 1949 o 9.30 w JtiewM-

dcmym kierunku, bez dokumentów.
O jakąkolwiek wiadomość prort

Kraków, Wąwel 9, 591-96.

Posy-ujasirouje refleksje
Bardzo dobrze, że Sylwester by!

wesoły. Bardzo dobrze, że wchodzili
śmy w Nowy Rok z pieśnią i śmie
chem na ustach. Bardzo dobrze, że lo
kale były pełne, że bawiono się we
soło i beztrosko.

Bo możemy się cieszyć: rok, który
żegnaliśmy, był rokiem wielkich zwy
cięstw wewnętrznych, rokiem cemen
tującej się spoistości naszego kraju,
rokiem zespolenia się najwartościow
szych elementów dla dobra odbudo
wy, dobrobytu, szczęścia nasze/ oj
czyzny i utrwalenia pokoju świato
wego.

A rok, który witaliśmy, będzie dal
szym etapem na tej drodze, dalszym
krokiem na drodze socjalizacji kraju.

Więc dobrze, że ten przełom dwu
lat obchodziliśmy tali wesoło i bez
trosko.

Ale... jedno małe „ale"...
W lokalach było hucznie i gwarnie.

I lała się wóda. I płynęły pieniądze
może zbyt nieskromną lalą... Były w

Krakowie lokale, gdzie sama obowiąz
kowa konsumeja kosztowała n, p-
1.500 zł — a każdy drobiazg ponad to
setki złotych. W każdym lokalu było
przepełnienie, przez kasy przepływały
już nie tysiące, ale miliony...

Czy nie można było wesoło i bez
trosko obchodzić Nowego Roku, ale
bez tak rażącej rozrzutności? bez ta
kiego szastania pieniądzem, który mo
że mógłby być użyty nieco rozsąd
niej?

Są przecież wielkie potrzeby społe
czne, które oczekują wciąż na otiaro-
dawców„. Czy naprawdę zawsze znaj
dujemy na nie pieniądze, znajdując je
bez ograniczenia na wódkę i zakąski,
na wina i torty po nocnych lokalach?

WIT.

sie kilka nadużyć, w konsekwencji
czego nałożyła wysokie grzywny na

38 kupców.
Grzywną w wysokości 200 tys. zł. został

ukarany Śliwa Stefan, masarz (6klep przy PI.

Słowiańskim), za pobieranie ceny wyższe) za

towar cra^ nieumieszczenie aa rachunku

adresu wystawcy.
Grzywną 100 tys. palożoao ca: właścicieli

sklepu wędliniarskiego przy ul. Starowiśl
nej 74 -- Piwarskiego- Wincentego, Rychter
Wandę (masarnia przy ul. Szpitalnej 19)
i Kaczorowską Elżbietę (piekarnia przy ul.

Rajskiej 22) za pobieranie nadmiernych cen.

Grzywną 50 tys. rt. ukarang: Pietrzyka Ale.
ksautdra (wędliniam)a przy ul. KaHwaryjskiej
12), Niedriałkowską
ul. Zwierzynieckiej
wazego (budka w

Annę (sklep s-poż
odmowę sprzedaży
cen.

Grzywnami f»d 35
rano: Pawlik Irenę, Patkę Jana, Putanowócza

Jąna, Wałacha Jana, Chlipałę Bronisława, Gó.
raka Wincentego., Pawłowicza Władysława,
Goryckiego Mariana, Zapoth Jadwigę, Koło
dzieja Stanisława, Pycińskiego Jana, Dębosz
Marię, Galasa Franciszka, Kordylerwskiego Ka.

zimierza, Kozłowskiego Józefa, Nowak Marię,
KuMczkowska Halinę, Litwę Stefanię, Serwak

Marię, Matogę Annę, Sączek Marię, Johnson

Bronisławę, Gamoń Marię, Mirowską Stanisła
wę, Cholewę Agnieszkę, Rausż Helenę, Ko
tarbę Julię, Prochewnik Irenę, Glinkę Marię
l Pamułę Jana, — zą brak rachunków na to
wary, za pobieranie nadmiernych cen, oraz

za brak cenników ogólnych.

Helenę (sklep epoż. przy
35), Chachlowskiego Ger-

Hali Targowej) i Ćwierz
przy ul. Kołłątaja 2) za

i pobieranie nadmiernych

j snftj potrzeby, ehe

j ł ego woj ewódziw a

j stycznia 1949 roku-

jednostka
handlowa

! kg.
I kg.
tkg
1 kg.

1 kg.
1 kg.
1kg
1 kg.
3 litr

litr.
1/4 litr.

kg.
kg.
kg.
kg.
kg.
kg.
kg.
kg.
kg.
kg.
kg-
kg.
kg.
kg.
kg.

’

krakowskiego x dniem

tys. zf, do 5 !y». zł. uka-

1
1
t

1
i
i
!
1

i
1
1
1

1
!
!

1 pudełko
netto 200 g.

1 pudełko
1 pudełko

netto 1 kg.
i pudełka

pszennej i pieczywa
przetworów, tłuszczów zwierzęcych, masła,
ryb, Jaj konserwowanych 1 ziemniaków obo
wiązują nadal w dotychczasowej wysokości,
bez zmian.

1

2
3
1
2
3

Ser
Ser
Ser
Ser
Sir
Ser
Ser
Ser
Ser

Sery miękkie, gatunek i

Stry miękkie, gatunek 2

Sery miękkie, gatunek 3
tSer topiony w pudełkach wagi netto 1
Ser topiony Ementalski w pudelkach, wagi

Euatnekl
Erasnskt
Ezamski
Tylżycki
Tylżycki
Tylżycki

inne
inne
inne
Inne

tonę
inne

tego
tego
tego
tego
tego
tego

typu,
typu,
typu,

'

typu,
i typu,
1 typu,
gatunek 1

gatunek 2

gatu-nek 3

gatunek
gatunek
gatunek
gatunek
gatunek
gatunek

kg.

Sar topiony bUHki w pudehe. wagi netto 1 kg.
Ser topiony Tylżycki w pudełkach, wagi

Powyższe obniżki cen obowiązują bezwzglę
dnie z dniem 3 stycznia 1949 r. wsrystkie
punkśy sprzedaży na terenie województwa
krakowskiego.

Ceny maksymalne pozostałych artykułów
spożywczych pierwszej potrzeby, jak. mąki

J. P/Ma®,

Pomóż bliźniemu

Łańcuch prasowy
no akcję Pomocy Zimou/ej

Na pomoc dla najbiedniejszych zło
żyli:

Cech Drukarzy i Introligatorów —

5000 zł.
Stowarzyszenie Samonamocy Dora

źnej Kraków — 1000 zł na Pomoc
'Zimowa * 1000 zł na TPŻ.

Na wezwanie Eugeniusza Miodoń
skiego wpłaca na Pomoc Zimowa ob.
Franciszek Darwiez 500 zł i wzywa
firmę Jadhimski, f-mę Zimny i f-mę
Antoni Trąbka.
Pod Pomóż Bliźniemu

Pracownicy skarbowi w Krakowie
z okazji pożegnania złożyli 19.353 zł.

Z Sądu Ohrągoiuego
Za przynależność do zbrodniczej

| organizacji SS, członkowie załogi o-

i bozu koncentracyjnego Oświęcim —

i Kliner Alfred i Knaus Józef zostali
; skazani przez Sąd Okręgowy w

j Krakowie na kary: Kliner — na 3
I lata więzienia. Knaus na 4 lata wię.
! zienia. (M. P.)
I Georg Hócker, szef ..Kanady" w

■obozie koncentracyjnym Oświęcim,
( za brutalne, nieludzkie traktowanie
; więźniów, szczucie psami, przepro

wadzania rewizji i karnych ćwiczeń
oraz za zamordowanie dwojga więź
niów został skazany wyrokiem Są
du Okręgowego w Krakowie na ka
rę śmierci oraz utratę praw obywa
telskich i honorowych na zawsze.

; (M. P.)

Wieczór arii operowych
* Mąrft Stemerova Stro®ov« pilmadomna

!■Opery „Niródni Divadlo" w Brnie i Witold
Zielonka ba®-baryton, wystąpią dnia 5. I.

j 1949 o godz. 19.30, w Bali Państw. Wyżsacy
; Szkoły KfuzycKneJ, Ba«towa 8.

i Bilety do nabycia: & Z. M. Bwsiowa;
’ i p., od goda, S—13.

1

1

f

350.-

Sekretarz Wojewódzkie] Kom'sJ| Cennikowej:
; (—) KOWALSKI JERZY.

Tylko do 10 stycznia
W związku 3 ostatecznym rozliczettfem «

we’ny bawełny 1 obuwia, Wydział Aprowi
zacji Zarządu Miejskiego przypomina pceia-
daczom kart odzieżowych już zarejestrowa
nych w punktach rozdzielczych, że ostateczny
termin podjęcia wyżej wymienionych artyku
łów upływa z dniem 10 stycznia br.

Zmiana numeracji telefonów
na poczcie

Dyrekcja Okręgu Poczt i TelegraJów
■wiadamia, że z dniem 9 stycznia 1949 roku
zmienione zostaną ze względów technicznych
numery telefonów służbowych Dyrekcji 1 pla
cówek poczt. -telekom. na terenie Krakowa.

Powyższe dotyczy Jedynie telefonów zamie
szczonych w spisie abonentów pod tytułem:
„Pcczta, Telegra! i Telefon".

Numery telefonów innych abonentów P°'

zostają na razie bez zmiany. W razie niemo
żności osiągnięcia połączenia na numer do
tychczasowy (z powodu niezgłaszaiBia się sta
cji wzywanej) należy wywołać numer 03
i zażądać podania nowego numeru wywoły
wanej stacji.

Daisi świadkowie

protestują•••
Miarą zainteresowania się na

szych czytelników artykułem, który
ukazał się w dniu 23 grudnia 1948 r.

pt. „B. więźniarki protestują..." jest
napływ nowych protestów w zwią
zku z uniewinniającym wyrokiem,
który zapadł w dniu 2. XII. ub. r. na

rolksdeutscherkę Marię Kolonko, b.
klucznicę więzienia Montelupich.

Do redakcji naszej zgłosił się oso
biście kierownik szkoły w Bieżano
wie ob. Jaglarz Stanisław, b. wię
zień obozu w Oświęcimiu, Mauthau
sen i Gusen, który podobnie jak je
go ojciec Jaglarz Michał i brat Wła
dysław wpadł w ręce gestapo na

skutek bezpośredniego donosu w. w.

Kolonko.

Niewątpliwie powiększy się jesz
cze lista protestujących, którzy bę
dą w stanie zaświadczyć przed Są
dem o prawdziwym obliczu moral
nym oskarżonej Kolonko z okresu
panowania .,Herrenvolku“ na na
szych ziemiach.

Skarbowej *

W ramach „Akcji Noworocznej dla
Żołnierza" odbyło się dnia 31 grudnia
1948 r. uroczyste przekazanie Jed

nostce Wojskowej, sprzętu świetlico
wego ufundowanego przez Towarzy
stwo Przyjaciół Żołnierza — Oddział
„Skarbowców".

W uroczystości wzięli udział z ra
mienia Okręgu T. P. Ż. ob. Rzeżnic-
ka, przedstawiciele T. P. Ż. Oddziału
„Skarbowców” z dyrektorem mgr E.
Murdzeńskim na czele i przedstawi
ciele Związku Zawodowego Pracow
ników Skarbowych.

Gwiazdka dla sierot
po poległych partyzantach

Z okazji 5 rocznicy powstania Kra
jowej Rady Narodowej, Związek Bo
jowników z faszyzmem i najazdem
hitlerowskim o Niepodległość i De
mokrację, zorganizował gwiazdkę dla
podopiecznych wdów i sierot po po
ległych partyzantach.

Uroczystość połączono z uczcze
niem pracy 10 przodowników z fa
bryk krakowskich, kilku milicjantów
i żołnierzy W. P.

Po części artystycznej, nastąpiło
rozdanie upominków świątecznych dla
wyżej wymienionych przez przedsta
wiciela Związku ob. Puzio Mariana.
Paczki zawierały artykuły żywnościo
we, słodycze oraz części garderoby.

Ponadto żołnierze i przodownicy
pracy otrzymali pamiątkowe książki.

Dzieci, które podarków nie otrzy
mały, winny zgłosić się po odbiór ich
w Związku. (P.)

Inspekcja w Zakładach

Zbożowych
Wojewoda dr K. Pasenkiewicz w

towarzystwie pierwszego sekretarza
KW PZPR ob. posła Stanisława Ko
walczyka, przeprowadził inspekcję w

Polskich Zakładach Zbożowych —

Oddział w Krakowie, przy ul. Ry
nek Gł. 30.

Polskie Zakłady Zbożowe przenie
sione do nowej siedziby, przystąpiły
natychmiast do intensywnej pracy, co

z uznaniem podkreślili podczas inspe-
koji, ob. Wojewoda i poseł Kowal
czyk, składając to oświadczenie na

ręce dyrektora Oddziału ob. Bałaba-
pa Henryka. (i)

Wykaz zachorowań
W okresie od 26. XII. do 31. XII.

1948 r- Miejski Wydział Zdrowia
zanotował T? wypadków płonicy, 5
błonicy, 17 odry, 18 gruźlicy, 1
mumpsa. 1 kokluszu, 1 tyfusu brzu
sznego, 2 róży.

żołnierzom
Po zagajeniu pTzez dyrektora Izby

Skarbowej mgr E. Murdzeńskiego.
uroczystość przebiegła w miłym nar

stroju. Łączność z żołnierzem zefcta-
ła łatwo nawiązana, a zbliżenie się
świata pracy do żołnierzy, zostało
przez nich z radością przyjęte.

W części artystycznej wzięli udział:
zespół jazzowy i członkowie sekcji
dramatycznej Związku Zawód. Prac.
Skarb, w Krakowie. (I)

SPORT
ZMP „Zryw“ (Ostrowiec)

- ZKSD Korona
We czwartek dnia 6 stycznia 1949

r. ddbędą się zawody bokserskie
pomiędzy ZMP „Zryw" (Ostrowiec)
—ZKSD Korona w hali sportowej
przy ul. Zwierzynieckiej 24. Począ
tek zawodów o godz. 19. Zawody te

zapowiadają się interesująco, gdyż
Ostrowiec przyjeżdża w swym naj
silniejszym zespole. Korona wystąpi
w odmłodzonym składzie. Bilety są
bardzo niskie, bo już od 30 zł, przez
co umożliwią oglądanie tych intere
sujących zawodów.

Cracovia organizuje
młodzież narciarską

Sekcja Narciarska ZKS Cracowa
organizuje w bieżącym sezonie, spe
cjalne grupy wyszkoleniowe dla
młodzieży pł-ci obojga, od lat 12 do
14 oraz dla juniorów i juniorek od
lat 15 do 18, pod kierunkiem facho
wych instruktorów.

Dla wyżej wymienionych grup,
przewidziane są specjalne obozy
narciarskie na Bukowinie.

Informacji udziela i wpisy przyj
muje sekretariat Sekcji, ul. Smo
leńsk 16, parter, w środy i piątki w

godz. od 19 do 21.
W tych samych dniach i godzi

nach .sekretariat przyjmuje wpisy
nowych członków 1 zawodników o-

raz załatwia wszelkie - formalności
związane z przynależnością do Pol
skiego Związku Narciarskiego (legi
tymacje, nalepki). Dla młodzieży
studiującej przewidziane są znaczne

ulgi w opłatach.

Kurs dla sędziów
narciarskich

III Krakowski Okręg Polskiego
Związku Narciarskiego, organizuje
w dniach od 10 do 14 stycznia b. r.

Kurs dla sędziów narciarskich. Wy
kłady odbywać się będą w świetlicy
Woj. Urz. Kult. Fiz. ul. Manifestu
Lipcowego 27 (dawniej Sokół), w

godzinach od 19 do 21.

Zgłoszenia kandydatów przyjmu
je sekretariat Sekcji Narciarskiej
ZKS Craoovia, td. Smoleńsk 16, par
ter, w środę i pia.tek od god®. 19 do
21. •■■■■••■■-ii* :t -« -.a ..-k.
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Pokłosie batalii ligowej
®Dia byiomska - jedyna przedstawicielka
Ziem Odiyskanych w lidze

REFLEKSJE
NOWOROCZNE...

[J. B.) Polonia bytomska była
pierwszym klubem sportowym po
wstałym na Ziemiach Odzyskanych.
W oparciu o piękne tradycje lwow
skiej Pogoni i Czarnych przystąpiła
Polonia do pionierskiej pracy nad
odbudową polskiego sportu i popula
ryzowaniem go na Ziemiach.Odzyska
nych, wciągając do tej pracy liczne
Tzesze miejscowej młodzieży.

Z upływem czasu stał się RKS Po
lonia jednym z czołowych towa
rzystw sportowych nie tylko na Zie
miach Odzyskanych, ale w skali o-

gólnopo-lskiej, posiadając kilkanaście

sekcji, z których najsilniejszą jest
sekcja piłki nożnej i pływacka.

W roku 1947 uzyskała Polonią by
tomska jako jedyny klub reprezen.
tujący Ziemie Odzyskane zaszczytny
awans do ekstraklasy piłkarskiej, od
grywając w niej, szczególnie w pier
wszej rundzie niepoślednią rolę.

Zwycięstwa nad ŁKS-em, Garbarnią,
Tamovią, Wartą, Rymerem, Widzę,
wem oraz remis z b. silnym wówczas
Ruchem i Polonią W-wa przyniosły
Polonii w wyniku.

6 MIEJSCE W PIERWSZEJ
RUNDZIE ROZGRYWEK,
a znajdująca się w tym czasie na

piątym miejscu w tabeli Wisła wy.
przedzała bytoraiaków tylko lep
szym stosunkiem bramek.

W drugiej rundzie Polonia bytom
ska bardzo obniżyła swoje, loty.

Przez niefortunne eksperymentowa
nie z ustalaniem składu nastąpił o-

kres przykrych porażek z Wisłą, Po.
Tonią W., Garbarnią, legią, Widze
wem, Cracovią i. ZZK, przez co sym- I;
patyczna drużyna bytomska znalazła l
się w bardzo trudnej sytuacji a wi- :

dmo spadku z ekstraklasy nie opu
szczało już Polonii, aż do końca roz
grywek.

Drugie zwycięstwo
hskdstów fińskich

PRAGA. Trzeci występ reprezenta
cji hokejowej Finlandii na terenie

Czechosłowacji odbył eię w Brnie.
W meczu tym Finowie pokonali miej-■.
scową druźyiię „Krałove Pole” w sto
sunku 6:5 (0:1. 4:2, 2:2).

Bytomiacy nie zrezygnowali jednak
z walki o utrzymanie się w lidze ’ i

dzięki wielkiej ambicji i poświęceniu
całego zespołu w końcowej fazie roz
grywek osiągnęli oni remis z AKS-em,
Rymerem, ŁKS-em oraz zwycięstwa
nad Ruchem. Wartą I Tarr.ovią.

Piękny ten finisz przyniósł Polonii
w efekcie 10 miejsce i pozostanie W
lidze, na co ambitna ta drożyna w

zupełności zasłużyła.
W rozgrywkach o mistrzostwo ligi

Polonia osiągnęła następujące rezul
taty: spotkań wygranych 9, remisów

JUŻ UKAZAŁ SIĘ

KALENDARZ PORADNIK ROLNIKA«
NA ROK 1949

WYDANY

Nakładem R.S.W. »PRASA« w Warszawie
KALENDARZ „PORADNIK ROLNIKA**

zawiera
400 STRON DRUKU

na które składa etę b. ciekawy materiał Informacyjny z kat-
dej dziedziny tycia — ze specjalnym uwzględnieniem

WIADOMOŚCI I FACHOWYCH PORAD INTERESUJĄ-
CYCH KAŻDEGO ROLNIKA CENA EGZEMPL. ZŁ 100.-

Zamówienia dla dalszej sprzedaży kierować:

Wydział KołpMstuHSW „Prasa4. w Krakowie
ul. Szpitalna 38. — Tal. 544-79

5, porażek 12, punktów zdobytych 23,
stosunek bramek 48:55.

Najlepsi strzelcy klubowi: Trant-
pisz (10 bramek) i Szmid (9 bramek),

Najlepsi zawodnicy: Szmid, Koczap.
ski, Komórkiewlcz. Kulawik, Matias,
Wiśniewski i Trampisz.

W rozgrywkach ligowych najczę
ściej reprezentowali Polonię nastę
pujący zawodnicy: Koczapski, Wój
cicki, Grocholski, Komórkiewicz, Nie.

bylski, Szmidt, Lelonek, Wiśniewski,
Kulawik, Trampisz, Matias, Szmid,
Cegiarek i Strzewiczek.

Nowy Rok zaczął swe. urzędowanie
_ powiedzielibyśmy — nieco ekslra-

; umgancyjnie.
■ — Dlaczego zawsze musi się rozpo-
; czynać rok od 1 stycznia, a nie daj-
• mynato—od1marca?... — powie

dział sobie Nowy Roczek 19i9 i wła
śnie na przekór tradycji nic zwróciw
szy najmniejszej uwagi na takie mie
siące, jak styczeń i 'ulg, :a’-rat się od
razu do wiosennych porządków.

Ludzie początkowo się trochę dzi
wili, ale w końcu wzruszyli ramiona
mi i zerwawszy 59 kartek z kalenda
rza, dostosowali się do ciekawego, o-

\ ryginalncgo terminarza noworocznego,
Z wyjątkiem sportowców...
—- 4 cóż to za nowe porządki?}

i Wiosna w styczniu?... Teraz, kiedy od
i lat czekaliśmy na mistrzostwu uyt uu-

bejowej? Gdzie będą grały drużyny,
i skoro lodowiska sztucznego nie ma

i nigdy nie będzie? Czyi tytuł mistrza
Polski znów przypadnie walkowerem
Cracouii? — skarżyli się chóralnie.

Noicóżztego?
Czy w czasie dwutygodniowej zimy,

trwającej w drugiej połowie grudnia
było tak wiele chętnych, drużyn, któ
re Chciały rozgrywać nawet towarzy
skie spotkania z Cracooią? Był lód w

i całej Polsce, grano wiele spotkań
: mniej lub więcej potrzebnych, nato

miast o meczach ligowych PZHL „za-
: pomniał*. —

Właściwie — to nie zapomniał, gdyż
przecież wyznaczył terminy pierw
szych rozgrywek na 8 i 9 stycznia. .4
że stycznia w pamiętnym roku 1959
nie było, lodowiska sztucznego rów
nież, więc rozgrywki ligowe też nie

doszły do skutku.

I teraz jest wszystko w porządku.
Tak jak z wyjazdem do Morawskiej

Ostrawy, z polowaniem na trenera,
który mógłby przynajmniej przez 4

godziny zająó się naszymi hokeista-
: mi.

Dla tych czterech godzin warto by
ło wyjeżdżać do Morawskiej Ostrawy.

PZHL jest w porządku. Pracuje
planowo, z terminarzem w ręku, który
przewidywał:

...24 grudnia — zawiad'- licąie wszy
stkich okręgów o natychmiastowym
wysianiu zawodników do Morawskiej
Ostrawy.

...25 grudnia — wyjazd na trening
do Morawskiej Ostrawy.

...26 grudnia — przyjazd do Moraw
skiej Ostrawy.

...27 grudnia — poszukiwanie trene
ra dla kilku hokeistów, zgrupowanych
na obozie w Morawskiej Ostrawie.

...28 grudnia — jak wyżej.

...29 grudnia — czterogodzinny tre
ning pod okiem fachowego ireneia ka
nadyjskiego.

...30 grudnia — rozważania na te
mat przeprowadzonego treningu i

przygotowanie się do powrotu.
...31 grudnia — wyjazd z Moraw

skiej Ostrawy na turuiej noworoczny
do Krynicy.

A w międzyczasie był w Polsce lód.
grano szereg niepotrzebnych spotkań
towarzyskich. obawiano się grać z

Cracouią. — a w międzyczasie można
było zorganizować w Krynicy piękny
turniej hokejowy, który opłaciłby się
tak organizatorom jak i PZHL-owi,
ho i samym zawodnikom.

A w międzyczasie można było na
wet rozegrać pierwsze spotkania eli
minacyjne w hokeju, można .p/iisa
było na upartego zacząć budować sztu
czne lodowisko.

Ale u> programie był wyjazd do Mo
rawskiej Ostrawy, a budowy sztucz
nego lodowiska PZHL nie przewidy
wał, bo (o wcale a wcale nie. jest
ważna sprawa.

Zresztą po co obarczać się niepo
trzebnym kłopotem, skoro kadencja
PZHL-u, trwa tylko jeden rok. O lód

sztuczny niech się martwią następcy,
a obecny zarząd i tak po roku otrzy
ma pochwalę za planowi, owocną pra
cę, tak jak otrzymały pochwałę po
przednie zarządy PZHL-u.

Trzeba planować, organizować, przy,
gotowywać, polecać, nakazywać, udzie
lać się itp., — a zima jakoż zleci...

A na wiosnę, któżby myślal o ho
keju na lodzie?

*

P. S. A może by tak teraz póki wio
sna trwa i u nas lodu nie ma, wyje
chać na trening do Morawskiej Ostra
wy, nie zapominając tym razem o za
braniu ze sobą któregoś z trenerów

krajowych...
To jest tylko projekt, bo jeżeli PZHL

ma w swym programie coś innego, to

proszę bardzo...
Jd się nie upieram.:- ■W> TIS

Nauka
1 wyełwanfe

KURSY pisania na maszy
nach Polskiej YMCA — Kra
ków, Krowoderska 8. 014-g

Kurs księgowości NOWAKA

*7i roetny ogólnej ł priebitkowef
WPISY: KRAKÓW, FLORIAŃSKA 39

Sprzedaż
SZAFA kombinowana, nowo
czesna, tapczan dwuosobowy,
stół rozsuwany, solidne — o-

Tzech kaukaski do sprzeda
nia. Kraków, Zwierzyniecka
27/3. 908

Różne
TRANSPORTY kolejowe —

samochodowe — przeprowa
dzki — magazynowanie —

wg cen urzędowych — usku
tecznia Krakowska „Wisła",
Kraków, Rynek Główny 7 —

lei, 507-69. 582-50.
2915-k

KRAKOWSKA FABRYKĄ MYDŁA
C. S MIECHOWSKI

Wytwórnia Państwowa w Krakowie

przyj mie
kierownika finansowego — bllansistą

o pełnych kwalifikacjach, z dokładną zna
jomością jednolitego planu kont, arkusza

rozliczeniowego i kalkulacji.
Zgłoszenia z życiorysem i nieuwlerzytel-
nionymi odpisami świadectw prosimy skie
rować poczta Kraków 1 skrzynka poczt. 867.

rnnsimE zwoi hmiemiszue
w Krakowie, ul. Lipowa 4

poszukują
INŻYNIERA-MECHANIKA wzgl. technika-

mechanlka z praktyką, ną stanowisko

kierownika ruchu.

ZNALEZIONY pies — rasy
erderterier, żółty z czarnym
do odebrania po udowodnie
niu własności: Kraków, ul.
Manifestu Lipcowego (Piłsud
skiego) 6/8, III. p.

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego
Przemyślu Odzieżowego

przyjmie jednego kwalifikowanego
magazyniera ze znajomością branży

. tekstylnej.

Państwowe Zakłady Radiotechniczne

w Krakowie, ul. Lipowa 4

poszukuj ą

dwóch referentów do Biura Zaopatrzenia.
Wymagana znajomość wszechstronna
branż, kilkuletnia praktyka, conajmniej

średnie wykształcenie handlowe.

UWAGA! POSIADACIE ASYGNAT NA MLEKO
1 Ik UDU UBttPIKCZEg SPOŁICZNYCH.

Podaje się dodatkowo punkty sprzedaży, w których
można rejestrować ASYGNATY NA MLEKO:

F-ka Przetworów Mlecznych „ŁUCZANOWICE“ —

ul. Miodowa 28 a

ul. Szpitalna 21
SZOTT JANINA — Czyżyny
GRABOS JAN — Prądnik Czerwony Dobrego

Pasterza
MICHNICKA ZOFIA — Bronowice 46
POW. ZWIĄZEK SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ —

Grzegórzecka 4
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW sklep nr 11 —

pl. Szczepański 8
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA

W KRAKOWIE

Zpaty - Kradzieże
UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną RKU —

Pińczów, Nr. 5767 wystawioną
na Cieślika Kazimierza.

______________

t-ff

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną R.K.U—
książeczkę Ubezp. Społ. Bier-
naid Marian, .

___________

3 -y

UNIEWAŻNIAM zgnjfeoną
legit. służbową Urzędu Wo
jewódzkiego Krakowskiego
oraz leg. Zw. Zawodowych
Szczerba Roman, Kraków,
Anczyca i.________ 4-g
ZGUBIONO kartę Urzędu
Zatrudnienia — nazwisko
Zdzieński Marian.
________________________Sg
UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną R. K . U.
wydaną w Wadowicach Na-
toń Jan.________________

2*^

POLSKI MONOPOL TYTONIOWY
Wytwórnia

w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 10

potrzebuje kwalifikowanej siły pielęgniar
skiej do tutejszej Opieki Lotnej.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownik Pod
oddziału Osobowego Wytwórni.

Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Aparatnry Ciiem.. „PEKACHEM"

W GLIWICACH, DL. ZWYCIĘSTWA 19

Ogłaszajcie sią
w „Echu"

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU
PRZETWÓRCZO- TŁUSZCZOWEGO

W GLIWICACH, POWSTAŃCÓW .

poszukuje:
inżynierów chemików

magistrów chemii

techników mechaników

inżynierów mechaników

techników chemików

do zatrudnienia w Zjednoczeniu i na fa
brykach — Zgłoszenia należy kierować

do Oddziału Ośobowego Zjednoczenia

4

poszukuje:

Inżynierów mechaników
konstruktorów

techników mechaników
konstruktorów

inżynierów mechaników
warsztatowców

techników warsztatowych
techników planistów
techników kalkulatorów

Zgłoszenia naloty kierować do

Oddziała Osobowego Przedsiębiorstwa

♦

gOBNIŻYĆ CENE PIWA

to°lo TANIEJ!!!
DZIĘKI

WSPÓŁZAWODNICTWU PRACY

PAŃSTWOWY i

nzEn.FEiiwcMn
MA MOZNOSC

Z DNIEM 1 STYCZNIA
1949 ROKU

WSZYSTKICH

PAŃSTWOWYCH BROWARÓW
CENA DETALICZNA:

KUFEL PIWA 0.25 L (przy bufecie) 22
BUTELKA 0.5 L (na wynos) ... 40
BUTELKA 0.3 1. (na wynos) . . . 25 zŁ

PIWO ORZEŹWIA I SYCI.

zł
zł.
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Dostał Walenty
ekwiwalenty
Dostał Walenty
Ekwiwalenty
Za światło, tramwaj

wodęigaz—

Poszedł Walenty
Więc uśmiechnięty
Do baru — krzyknął:

.„Wódeczka — rrraz!!!"

A miał w tym talent
Więc ekwiwalent
Prysnął jak mgieHca,

Zniknął jak mgła.

Bo pan Walenty
Ekwiwalenty
Przepił do zera
•— tra, la, la, lal...

Potem Walenty
Smutnie urżnięty
Ruszył na Planty

i zaczął kląć:

Ze bolą nogi.
A tramwaj drogi
I drogie światło

Też — bądź co bądź.

W bajki efekcie
moralną lekcję
masz — Czytelniku

Daną.ć w sam czas:

bTe waż-że się Ty
Ekwiwalentów
Za prąd 1 tramwaj

— puszczać na g a zł

— No, ja pana nauczę chodzić

proszę zapłacić mandat,
— Panie władza, zapłacę nawet dwa

mandaty jeśli pan nauczy chodzić i

mój zegarek.

< » Nie zawsze obchodzono Nowy Rok
J j w Krakowie równie uroczyście, jak
< > w czasach dzisiejszych. Przeciwnie,
'; w średniowieczu dzień ten niewie-
J J le różnił się od zwykłych monoton-

< • nych dni. Był to okres niespokoj-
J ■nych i burzliwych czasów. Nie tylko
, nieprzyjaciel zagrażał naszemu gro-
< ►dowi, ale i pospolici rabusie nie
’ * wahali się napadać na podkrakow-
, I skie bardziej na odludziu stojące
< > domy. Na wieży kościoła Mariac-
J ‘

kiego pełnił właśnie straż miejski
4, trębacz, Mikołaj Rembiesz. Okuta-
< » ny w grubą kurtę, zacierając czer-
* ’

wone od przemarznięcia ręce, spo-
4, glądał bacznie po okolicy, czy przy-
« ►padkiem jacyś huncwocl nie za-
' * kradają się, by porwać cudze mie-
<, nie. Choć to Nowy Rok, myślał
< * Mikołaj, zawżdy gąłgan jaki może
J * się. znaleźć, który dnia tego nie u-

< > szanuje... I rzeczywiście, jakby na
• ►potwierdzenie tych ponurych my-
j [ śli, coś podejrzanego przyciągnęło
< ►na siebie uwagę pana Mikołaja. Nie
< * daleko, bo przy końcu krętej ulicy
‘, Siennej, tuż za mieszczącą się tam

< ►wówczas bramą miejską, koło króle-
*k wskiego młyna, kręciły się jakieś
J, postacie. Swym wspaniałym wzro-

< ►kiem dostrzegł mariacki trębacz
‘‘

nawet ich ciemne opończe, okrywa-
|; jące podejrzane indywidua. Ani

< ►chybi złodzieje, przemknęło Rem-
*k bieszowl przez myśl. Trza wszcząć
, [ alarm... Za chwilę przeciągły dźwięk-
< > trąby zwiastował spokojnym miesz-
]1 czanom, iż zagraża im jakieś nagłe
, > niebezpieczeństwo. W mig straż
< ►miejska uzbrojona w potężne hala-
J J bardy, stanęła koło rynkowego sma-

<. truza, czekając na polecenie. Do-
< > wódcy straży zameldował Mikołaj,
j * iż rabusie zakradli się do młyna
4 ►JKMości, aby porwać wory z mąką.
< ►W jednej chwili dzielni strażnicy
«

’

dopadli Siennej, przebyli bramę
4, i... stanęli przed wejściem do mły-♦ na. Nie było tu nikogo, jeno w tyle
« * stała jakaś kolasa. Z kolasy wyjrza-
o ła twarz, by szybko schować się z

o powrotem! To oni!! — ryknął pan’ * Mikołaj, wskazując na pojazd, — u-

4 ► kryli się huncwocl... Strażnicy do-
< ► padli kolasy, zmierzyli halabardami
’ ‘ do drzwiczek i... broń opadła im
4 ►z rąk. Z kolasy wysiadła blada i wy-
< ► straszona postać niewieścia. Za nią

kroczył jakiś młodzian. Młoda nie-
4 ►wiasta popatrzyła się wokołó i wi-
<k dząc marsowe oblicza strażników,
J * zaczęła szlochać. „Wydało się wszy-
< ► stko..." — szepnął młodzian. Z mły-
J * na wypadł sam królewski dzierżą-
4* wca, pan Onufry G... Widząc swą
o córkę, gdyż nią była owa niewia-

sta, w przebraniu podróżnym i w

4 ►towarzystwie młodzieńca, zaczął mio-

j * tać przeraźliwe obelgi... Natychmiast
o wprowadzono jego córkę do rodzi-

cielskiego domu... W ten sposób
4 przez swoją zbytnią sumienność;

Mikołaj Rembiesz, trębacz miejski^

udaremnił w sam dzień Nowego Ro
ku połączenie się dwóch miłujących
się młodych ludzi, którzy zamierzali
w ukryciu przed ojcem, wziąć ślub...

©
AN MARCIN
KURNATOWSKI

nie na darmo u-

chodził za najtęż
szą gębę pijacką
w całym Krako
wie. Był i on nie
lada smakoszem,
zwłaszcza zaś pi

wa 1 miodu. Przesiadując dniami
całymi i nocami w słynnej oberży
„Pod -Krzyżykiem", znalazł się pan
Marcin tam i w wieczór sylwestro
wy. W zacnej kompanii czas upływa
szybciej. Podwójnie szybko zaś, gdy
pod ręką jest beczka pełna wyboro
wego miodu. Pomny przestróg osób
światłych postanowił pan Marcin tę
go trzymać się w ten wieczór. Wszak

jeśli minie dwunasta, będzie już
Nowy Rok; a jaki będziesz w

dzień Nowego Roku, taki pozosta
niesz przez cały rok... O godzinie
1-ej w nocy (już w Nowy Rok!) wy
szedł pan Marcin nieco chwiejnym
krokiem z oberży. Na dworze było
ciemno i zimno. Żal się zrobiło Kur.,
natowskiemu pozostawionego ciepła
„Pod Krzyżykiem" i już zamierzał
Się tam zawrócić, gdy... coś go oto.

czyło. Tak!... otoczyło! Pan Marcin
poczuł namacalnie, że jakby jakiś
powróz otacza go g wszystkich stron
nie dozwalając wyjść spoza swego
zasięgu. Diabelskie moce!... jęknął
Kurnatowski, słaniając się coraz

mocniej. Ze ma do czynienia z dia
błem, utwierdzał go fakt, -krążenia
w pewnej odległości Jakichś postaci
żakapturzonych i zgoła piekielnych.
„Diabelskie powrósło" prowadziło
pana Marcina po zaspach i werte
pach. W końcu przerażony Kurna
towski, popchnięty od tyłu, wylądo
wał na schodkach „w górę, w gó
rę!" syknął przeraźliwie jeden z to
warzyszących mu „ciemnych du
chów". Schodki ciągnęły się nie

Sensacyjny przyrząd zwany foto-
elektrograJfem, wynaleziony został

przez małżonków Thomasów z Pa
ryża. Umożliwił on niewidomym
czytanie każdej książki, wydanej
zwykłym drukiem.

Elektrograf wmontowany jest w

specjalnie w tym celu skonstruo
wane biurko, na którym mieści się
ruchomy wózek drewniany, silnie o-

świetlony padającym z góry świa
tłem reflektora. W wózku tym mie
ści się tekst drukowany. W miarę
odczytywania tekstu niewidomy
przesuwa wózek, kręcąc lewą ręką
wmontowaną tam specjalnie korbkę.

I tak litera po literze, wiersz po

i inne historie
krakowskie

skończenie w górę. Wreszcie pan
Marcin poczuł, iż wylądował na ja
kichś deskach; przeraźliwy chichot,
tłumione okrzyki, — trzaśnięcie
drzwiami i... koniec. Cisza, Sądząc,
że to juz śmierć, zatkał pan Marcin
boleśnie. Po chwili rozmarzony za
snął jednak na twardych deskach.
Nazajutrz strażnicy miejscy wstępu
jąc na drugie piętro wieży ratuszo
wej, dostrzegli jakieś potężne ciel
sko smacznie chrapiące na podłodze.
Nie trzeba dodawać, że był to p.
Marcin Kurnatowski, który przez
całe swe życie opowiadał odtąd o

swej makabrycznej przygodzie z

„diabłem". Nie trzeba chyba doda
wać. ii rzekomymi „złymi duchami"
byli żacy akademii krakowskiej, pła
tający w ten sposób figle noworocz.

nym pijakom. Na uspokojenie Czy
telników dodajemy: działo się to w

średniowieczu.

OWY ROK ma

swoje prastare o-

byczaje. A więc
przede wszystkim
pewna wróżba.
Panna, która za
siądzie w wie
czór sylwestrowy
przed lustrem,
dojrzy z wybi

ciem północy postać swego przyszłe
go męża w zwierciadle. Stanie się to

jednak tylko pod warunkiem, że przy
lustrze płonąć będą świece wosko
we, panna owa nie obejrzy się ani
razu za siebie i... będzie w stroju
Ewy, tj. w żadnym. Gdyby taka
kandydatka do stanu małżeńskiego
oglądnęła się, grozi jej to zobaczę,
niem samego diabła. Panna Basia
E..„ córka mieszczanina krakowskie
go bardzo była ciekawa, jakiego to

narzeczonego szykuje jej los w po
darku. Wypełniwszy wszystkie prze,
pisy skrupulatnie, już o godzinie 7
wieczór zasiadła panna Basia przed
pokaźnym lustrem stojącym w jej
alkowie. Dwie grube kościelne

wierszu defilują pod silnym świa
tłem reflektorów. Obraz oświetlo
nych liter chwyta przyrząd optycz
ny, składający się z trzech obiekty
wów i przy pomocy luster przesyła
go w znacznym powiększeniu ko
mórkom fotoelektrycznym, umie
szczonym w liczbie 42 wewnątrz
biurka.

Stamtąd specjalny mechanizm,
składający się z serii elektromagne
sów wygiętych półkolisto, nadaje
obraz świetlny liter w formie wypu
kłej, dostępnej dla dotyku, na nie
wielkiej płytce, mieszczącej się po
prawej stronie ną wierzchu biurka.

świece rzucały tajemniczy blask na

ciemny,, staroświecki pokój. Długo
ciągnęły się godziny, aż -wreszcie
wybiła 11. Z drżeniem w sercu cze
kała panna Basia na to, co miało
nastąpić >za jedną już tylko godzinę.
Wpół do dwunastej! Trzy na dwu
nastą! Napięcie nerwów wzrasta...
wtem jakiś szmer, „coś" zbliża się
od tyłu. W zwierciadle widać, jak
wśród ciemności porusza się... chy
ba jakaś zjawa. Jeszcze jeden sze
lest, coraz bliższy i panna Basia nie
wytrzymuje napięcia. Błyskawicznie
odwraca się, widzi potworne zielon
kawe błyszczące ślepia w nią u-

tkwlone. „Apage satanas!" rozlega
się po całym domu przeraźliwy
krzyk dziewczyny. Do alkowy wpa
dają rodzice i widzą Basię leżącą
zemdloną na podłodze. Obok kręci
się nieco zaniepokojony kot domo
wy, Mruczek, sprawca niepokoju.
Jak głoszą kroniki, panna Basia nie
dała wiary tłumaczeniom rodziców,
iż zobaczyła ślepia kocie, a tfe da-
bła i... wstąp;ła w kilka nresięcy
później do klasztoru...

O

SIĄDŹ KANO
NIK JAN PA
WŁOWSKI uwa
żał, że ponieważ
każdy rok na ogół
podobny jest do
drugiego, więo
mija się z celem
specjalne święce
nie Nowego Roku.
W owym czasie
(połowa XIX w.)

wieczór sylwestrowy łączył się już
z hucznymi zabawami, które trwa
ły całą noc. Często zabawy te

były maskaradami. Ksiądz kanonik
wyszedłszy późnym wieczorem z

pałacu biskupiego, w którym za
łatwił właśnie szereg pilnych
spraw, udawał się zwolna w kierurp
ku swego domu. Nagle dostąpił doń
jakiś niski człowieczek. „Księże
prałacie! (tytuł mile połechtał uszy
kanonika), odezwał sie błagalnie. W
domu moim straszy. Złe duchy krą.
żą po pokojach szczególnie w no6
sylwestrową. Właśnie przed chwilą
rozpoczęły bezecne diabły swoja
haroe. Jedyna moja nadzieja w ks:ę.
dzu prałacie, iż potrafi przez odpo
wiednie egzorcyzmy odżegnać „złe
go"... Księdzu Pawłowskiemu ni«
bardzo uśmiechało się po nocy iść
do mieszkania nieznajomego i to je
szcze w tak dziwnym celu, ale ubła
gany w końcu natarczywymi prośba
mi człowieczka, znalazł sie wreszcto

przed okazałą kamienicą. W oknach
jarzyło sie Światło. Po chwili ka.no.
nik wszedł do dużej sali pełnej dzi
wnie poub;eranych w maskaradowe
Stroje, rozbawionych ludzi. Zanim
zdążył się namyśleć już otoczył go
rój masek. Oburzony kanorfk pra
gnął przedrzeć się do drzwi. Na pró
żno! Wszystkie wysiłki rozbijały się
o tłum stłoczonych i roześmianych
osób. Obsypanego girlandami 1 kon
fetti, wypuszczono w końcu kanoni
ka na ulicę, ku uciesze zebranej
tam gawiedzi. Do pleców nrzycze.
piono kartkę z napisem: „Kara za

złe humory i sprzeciwianie się we
sołości". Ten żart Stał się powodem,
że przez długi czas lękali się księża
wychodzi6 samotnie na ulicę w noc

sylwestrową. Kr.
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dzie z lasu nJe zrobili komuś krzywdy! Tego jednak Wie
siek się bał naprawdę. Wprawdzie Stefka zaklinała się,
że poprowadzi tok, aby wyśledzić Stefana samego, aby
nie zeknąć się z żadną bandą, ale czy mogła przewi
dzieć wszys ko? Wiesiek wracał do domu wespół z ro
dzicami Józka, z Tadkiem gwożdziarzem i swoim ojcem.
Serce miał ściśnięte. Józek dopiero odszedł, a on już
niecierpliwił się, by przyjaciel wróci. Zrozumiał, jak bar
dzo zaprzyjaźnił się z Józkiem podczas ostatniego roku

wojny, kiedy razem walczyli pod sztandarem Wacka.
Pos tonowi wziąć się ostro do roboty, by nie myśleć
wciąż r> losach ■solegi.

A tymczasem Stefka prowadziła. Była czujna jak żu
raw. Co parę kroków przystawała, rozglądała 6ię bacz
nie dookoła, nadsłuchiwała i szła dalej. Droga była
uciążliwa dlatego, że <Tzeba było milczeć. Józek porozu-
rrfewał się wprawdzie z Zygmuntem za pomocą alfabeu

palcowego, ale wnet znudzdi s:ę :ym. Atrakcją były je-
dyn e wiewiórki uganiające się bezszelestnie po drze
wach. No i pogoda. Cudowpa, wiosenna. Las stał cichy.
Ziemia parowała obficto w promieniach mocnego słońca.
Wiosna przesilała się już w lato. Uspokojone po burzach
i ulewach niebo otwierało szeroki błękitny półokrąg. No
gi :dącvch sąpały miękko po mchu nuedystym jak pierzę.

Prowadzę od polany do polany —• powiedziała
Stefka. —- Wybieram miejsca bliskie wody, W 'takich

miejscach żołnierze najwięcej się zatrzymują.
Cały dzień upłynął im na bezskutecznym poszukiwa-

»!u. Ani śladu człowieka.
— Trudno. Na razie nie wdało mi się — twprawtedB-

wiała aię Stefka. — Może Jutro pójdzie lepiej.

— Trzeba się już chyba zatrzymać I pomyśleć o noc-

lęgu — powiedział nauczyciel. — Tu widzę dobre, za-

- ciszne miejsce... — Wskazał ręką małą polankę, dobrze

osłoniętą drzewami liścias.ymi.
Mieli koce i ciepłe ubranto. S.efka urządziła wspaniałe

posłan:a z drobnych gałązek i suchych liści.
—- Ognia lepiej nie palić — radził Wacek. —- Niech

o naszej obecności nikt nie wie.
— I co teraz będziemy robić? — zapytał Zygmunt.
—- Nie chce mi się spać. Nogi mnie tylko bolą — po

wiedział Józek.
Stefka miała na wszystko radę. Namoczyła ręcznik

w wodzie, wyżęła go trochę, potrzymała w rękach, żeby
nie był zbyt zimny i podała Józkowi.

— Natrzyj dobrze nogi, a przede wszystkim stopy. To

ci pomoże.
Porno qło rzeczywiście.—■Póki nie je6t ciemno — zaproponował nauczyciel —

mógłbym poczy.ać trochę na głos.
Wszyscy przyjęli ten pomysł. Józek ucieszył się.
— Ale co. proszę pana? — zapy ał Zygmunt.
Nauczyciel wyjął z kieszeni ubrania szarą książkę. By

ły to kró kie opowiadani Bolesława Prusa. Skuptono
się dokoła czytającego. Po godzinie, kiedy zapadł zmrok,
nauczyciel musiał przerwać czytanie. Józek położył się
razem z Zygmuntem, razem okryli 6ię kocem. Obok sie
bie mieli z jednej strony Wacka, z drugij Stefkę.

— No, jak wam — za roszczył się Wacek — nie zimno?
— Ciepło. Ale ciemno się zrobiło —• odpowiedział

Józek.
Wacek wstał 1 przysunął 6woje legowisko tuż do Józka.
— Będziemy spali razem — powiedział.
— Juixo zbudzę was skoro świt — ostrzegała Stefka.

Śpijcię już.
Zapadłą cisza. Las tylko ezumfał Jednostajnie, czasem

odezwał cię gdzieś nocny ptak. Zasnęli.
Obudziła ich Stefka dość mocnym szarpaniem.
■— Jak się macie, chłopaki? — śmiała 6ię strząsając

ta na twarz krople chłodnej wody z krzaka.
—- Świetnie. Ale bym sobie pospał jeszcze — powie

li Zygmunt

Józek obrócił się na drugi bok kryjąc twarz przed sto
kami Stefki. Wacek ziewał przeciągle. Naraz jak z pro
cy śmignął spod koca. Nauczyciel siedział już ubrany.

Ubrali się, zjedli część zapasów i ruszyli w drogę.
Włóczyli się właściwto z miejsca na miejsce, wsłuchując
się w odgłosy lasu. Kiedy już wszys kich porządnie za-

bolały nogi, odpoczywali w cieniu. Wacek i pan Zda-
necki byli jeszcze pełni najlepszych myśli, Józek i Zyg
munt jednak zupełnie Zwątpili, aby udało się znaleźć
Stefana.

—■Jeóo widocznie nie ma w tym lesie.
— Pewno. Mógł pójść do innego. Koło Macierzanek

chociażby.
— Porajskie i Myszkowskie lasy ciągną, bo są duże,

gęste.
I znowu dzień zeszedł na błąkaniu się 1 wypatrywaniu

po lesie śladów ludzi. Na próżno. Podobnie jak dnia po
przedniego założono wieczorem obóz, by odpocząć po
chodzeniu całodziennym. Ale nie było już d,z:ś 'tego hu
moru co wczoraj. Nawet S efka objąwszy kolana ręka
mi rozmyślała i bez uśmiechu patrzyła na towarzyszy
wyprawy. Usadowiono się niedaleko strunfenśa. Słońce

zniżyło się już mocno, cienie wydłużały się, las mrocz
niał. Naraz S efka drgnęła. Położyła palec na ustacn
i wsłuchiwała się niespokojnie. Z głębi lasu ktoś szeoł.

Trzeszczały gałęzie. Stefka dała znak. Wszyscy ukryli
się między krzakami, pa’rząc bystro w stronę szelestu.
Po chwili na ścieżce ukazał się chłopak w wieku Wacka
z kubłem w ręku. Poszedł do strumienia i zaczerpnął wo
dy. Następn-e przeciągnął s;ę i popa rzył w niebo. Po
tem wziął do rąk kubeł i odszedł tą samą drogą, którą
przybył. Twarzy jego nie było w’dać dość dokładnie.

Ubrany był w długie buty, kur kę i furażerkę.
— Dokąd idziesz? — zapytał ktoś kogoś w głębi ciem

niejącego lasu.
— Idę nad strumień. Napiję się świeżej wody — odpo

wiedział inny głos.
Zygmunt drgnął tak silnie, że aż popchnął leżącego

obok Józka. Wacek zacisnął usto I 6kmął głową.At
ICSoa dalny nastąp*


